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urn ipii lis.
j wielkitj doniosłości, jeżeli będzie trv.a-

. . stanie się pomnikiem historycznym w ży- 
■u schodu Europy. Polska uznała aktem tym 

eP -egłość Ukramy, a ataman ukraiński w 
maniieście mówi o spolnej walce zaprzy- 

znionych armii i naprawie błędów przeszłość.. 
..Abstrahując od towarzyszących tym akccm 

Politycznym działań wojennych, powitać należy 
ecyzyę miarodajnych czynników polskich jako 

c*yn śmiały, jak - krok podważający centralisty­
czną a lak groźną dia sąsiadujących lub od 
wieków ujarzmionych narodowa

po tyczny poiski, podpisany przez Pił- 
D< sklego daje do pewnego stopnia gwarancyę 

> C ;^e*> w maniieście wyrażonej. 
p°L ka klasa pracująca, kiwawiąca się przez 

- e lat o własną niepodległość, byia zawsze 
zwoennikiem wolnościowych pragnień 

ra ń&kich i nie zmieni swego, stanowiska po 
Uzyskan.u własnej wolności i mimo smutnych 

siraszających doświadczeń niedalekiej przesz-
sc

■ ednak obok najserdeczniejszych słów ra-
^ &*, jakie wyrywają się z piersi robotnika pol­
n e g o , z okazyi zdaje się realnego i ostatecznego 
d U,’ stvtarzai%cego ludowi ukraińskiemu praw- 

ziwą wolność i niezależność, nie możemy się 
ymać od wypowiedzenia poważnych 

sieisT 1 ,zastrzeżeih v obec następstw, jakie dzi- 
RiY .enł nkraiński za sobą pociąga.

le śn ie  z tym politycznym aktem przy-
która''^1 0ni0*C' °  wzmoZonej *kcyi wojennej, 

"**• n*erozer>*al»na część z» wartego układu 
cas *nic musiała.
polska/k?2* istwo polskie, a przedewszystkien. 
kiwała e ^  p,' * cująca oczekuje pokoju.’ Ocze- 
a dziś to , ! , . • ) *  wymiany n rt pokojowych, 

W prawd -  ̂ wcale się nie zmniejszyło,
sprawę. £e *e d ajem y  sonie dziś doskonale 
m a e t  ia w j iz~  n ° 1 ac^ bolszewickich było więcej 
podobnie jak*1* a? iżeii cilęci zawarcia pokoju, 
polskiej, ale n ckęc' me było i po stronie 
polskiej’ czv ro «  1Cle. 0<enzywy czy ze strony 
koiowi. Na o . n , J Vfie jest krokiem ku po- 
i skończyli k *tash ^ fCU budowali pok°j Niemc> 

W oczekiwaniu i u-
widoków frzedłużen- » następstw i wobec
rządu polskiego musi V  WOnv’ ak* oberny 
Tern wiecej, że sa 0^ r“ f c o c c  iony .rzeźwo 
żołnierzem zai wne * W i n  na wschód

majątków wypłoszeni JUŻ d° SWyCh
aby chłopom odbierać fw5 5 3  • m a8 nacl ? oisc-y’ 
lo zawierucnę społecŁU- 'A,ajrkl 1 rozpętać przez
-tawet najidealniej pojętrf ^  uę<iz,.e
skiego w fotop żołn,cr.za Po1’

Do tych z a s t ^ e ń  f i  .przemieniL z
tal Zichowaait się ..zt-nn!kóv! ^  
mskich z GaliCYt Y ^ r  r U’ ra;
wręcz w r yo swstąpdy ^obe’c t f J Ł r a n e g o ^
w W arszaw a układu, a dziś opubhiTwane ak tl
a  . . . i m .  ™ aiC- e,iluzy ™ u  nie rozbudziły,

y« wschodma była zawsze Piemontem

M o w a  n o t a  C z l c s e r i n a .
Rząd scwicióro oodzi się na ufcłady w Grodnie lub Białymstoku.

Wszystka po^łosk azea-zone o .zrkomyicn v  
roia^acn agresywnych Rosji sowieckiej są ten 
deiu-yin îm wymysłem. Prasa ;>olska przyznała 
vviel'oijx)tnie, że ofenzywa wojsk polskich nje byia 
wcale odpowiedzią na ofenrywe rosyjską, lecz 
skierowana była tvteo przeciw rzekom; m ko 
ceniraeyom wojsk rosyjskich.

4 Hząd polski w swoim ostatnim komunikacie 
oświadczył, że golów jest do dalszego prowa­
dzenia negoeiracvi, nie wspominając wszakże ł 
swojem ultimatum w kwestyi miejsia Rząd so 
wiecki przYjmuje do wiadomości zobowiązanie, 
nieformalnie wprawdzie lecz kategorycznif przy­
jęte przez rząd prbki w swoim ostatnim komu 
pikacie powstrzyman.a się od akcy. zaczepnej 
przei czas rokowań.

Ze swej strony rząd sowiecki ożywiony jes) 
chęcią znalezienia wyjścia w sprawie miejscu 
rokowań, które mogłoby być przyjęte przez obie 
strony,
Nie mogąc ®łę zgodzić ns B arytó w  ani na żadne 
inna miejscfc na tmił frontu alba w pobłtżu tej 
linii, rząu sow iecki zgodziłby się podjąć układy 

w Grcdm e albo w Białym stoku,
o ile delegaci mieliby tam Zapewnione wszid 
kie udogodnienia techniczne nieodzowne w po 
dobnych wypadkach.

5. Rząd sowiecki nie chce wierzyć, eby kraj 
prowadzący wojnę odmawiał prowadzenia roko 
wań na swojem własnem terytoryum i w 
miejscu niemogącem budzić zastrzeżeń z żadne­
go punktu widzenia — rzekomo nawet polityki 
wewnętrznej

Nr. 1191, Binro prasowe komisaryatu ludo­
wego dia spraw zagranicznych.

WARSZAWA. tPat,). .liuro prasowe Komisa­
ryatu ludowego dla spraw zagrań., rozcsuilo z 
Moskwy radio treści następującej-

Od iuomisaryau" ludiowcgo Jo  spraw zagra­
nicznych.

Ze wzgtęcfu na sytuaeyę tez  wejścia, do jakiej 
doszły perrrakipcye między rządem sowieckim, 
a rządem polsk n w sprawne rmeisca nkladcne, 
ten ostatni uważa za potrzebne ustalić minuta 
nast ipujące:

4 'Rząd i prasa nolskr. vyyeazaią zdumienie; 
że rząd sowiecki po zaproponowaniu Polalrom 
wyznaczenia miejacaf i termąnu spotkauia, odrzu­
ca potem miejsce wyznaczv»-j pmcz rząjd polski, 
W  rzeczywistości zaś irząd1 j ôtelci zwl-ekaf przez 
trzy miesiące z odpowiedzią m  propozycye poko- 
joY.e rządu sowieckiego; ten ostatni nal omiast 
nigdy nse zobowiązywał się ik» przyjmowani t bez 
dy.skusy i miejsca, które rząd polski będzie chciał 
mu wyznaczyć. Rosya sowiecka nie jest Krajem 
zwyciężonym, któiemu zwycięzca mógłby dykto­
wać sJWtoją wolę, a wyznaczani'r ineisca dc. per- 
traktacr przez rząd polski nie może być uważane 
za ostateczną ckcyzyę bez zgody rządu sowiec­
kiego.

2, Kząd polski odpowtedzial na propozyeyę 
zawłeszc mia brom,; i sp >tkanSa w Estmsłi tylko 
uditnową kontyjHiłnwiajia w^midtiiy zdaii co db 
mieisca ulfł&dóv/. W  ten sposób w łcwesjyi czysto 
ćarmalnei i przypadkowej rząa polski starar się 
r  zyskać od [noczątku ka.pituLuc-yę rządki sowiec­
kiego,

3. Rząd sowiecki gotów jest podjąć pertrak- 
tacye przerwane przez poprzednie blhmatum rzą- 
du oodsiuegio i jftgp imeneye pokojowe nie idegly 
zmianie.

W oj ntea p clsaie  w tpoc^todzis no
Xdmumkęif sztabu gen*rałneqp;

•i dnia 28 kwietnia 1920.
Ofenzywa na Ukrainie rozwija się nadał po­

myślnie. Nasze oddziały w szlachetnem współ­
zawodnictwie ścigają ogromnymi marszami nie* 
przyjaciela i nie dają mu czasu do zebrania 
sił.

NlaSin, Korostoń Berdyczów, Khzutyn, Cluttiehiik 
i B *r źo»tały zajęta Zdobycz w jbńcaca i a.ale- 

rya’e wojantsym ogromna.

ukra nizmu, wprawdzie w dużej mierze austrya- 
rkiego chowu, nie mniej jednak próbowała c jąć 
ctłość lego problemu.

1 jeszcze dalsze nasuwają się ■wąlpliYYosci dla 
społeczeństwa polskiego, których tutaj wyuczać 
uie pouobna, aie najważniejszą z nich jest spra­
wa zbliżenia dnia pokoju, skończenia zb jt już 
długiego okresu wojuy, udarwaiema kri^u i  sj>a

W Berdyczowie bronionym . zacięcie w kilku 
punktaeh, wzięto prawie wszystkie składy i u- 
rządzenia. 48. dywizję sowiecką rozb.to. Nasza 
ja* da manewrem oskrzydlającym zdobyła po 
nocnej ostre) walce Kozic ty n i wzięła tam 2.00(1 
jeńców W Żytomierzu Yvzięio oprócz nieprzeli­
czonej jeszcze zdobyczy, 10 dział, czołg i kance- 
laryę 48 dywizyi sowieckiej.

Nastrój luJności miejscowej w Yjjększości 
przychylny. Wojska wkraczające do Żytomierza 
były entuzyastycznie witane,

KULIŃSKI, pułkownik.

łeczeństwn od dalszej ruiny.
Nic r.bc.etDv ukrywać swej wiary w szczerość

i idei i zam ierer’ jak dłógo chroni ich czystości
uazwisko aózela Piłsudskiego me możemy jednak 
przemilczeć gorącego pragnienia gokoiu mes 
Lutowych. 1 tylko drogi do pokoju wiodące zy­
skają pełne uzanie i aprobatę klasy pr&Cttyąoq[,
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f l f t e w r a  g k i t s l p  ^ a ^ a j f ^ s f c P s s S f t i
Rozprawa z aitareftiłi gospodarczą i efjdeefeą demagogią.
(f -  , > -j

T-a. f (Dohrouczienlej
,c>uw<TOn" stało się przyczepkeeSn pogarauwym 

Ł  imienia każdego z Łds. Ten su w  e r  en , k tó ­
ry  ł a z i  po b itu ra d i i d a je  w o ź n y m  ła ­
p ó w k i, żeby moi załatwiono prędzej sprawę, któ 
ry wtiqca swoje trzy grosze najniepotrzebniej, 
któtty łaz do różnych lutniach wptty wowych, aby 
wepchnąć protegowanego, (Brawa) który jest 
„cłiodatajejn pa diełam“ ; który nie bierze ud/ia- 
kr w obradach Sejmu, bo n b  ma czasu wskutek: 
załatwiania spraw swych %yborców^ swych ku­
zynów i kuzvnek Itd. (Ssawa). To jest ten su we 
ren.iy Sejm, złożony z 400 blisko jjse^eniesimu- 
aów“. | Ł

Jest to następstwo naszego głown»go obo­
wiązku stworzenia konstytucji. Nie l ę i ę  wcho* 
dził w szczegóły, chociaż analiza szczegółów 
irykązałaby winę całych panyi i jednostek wpły­
wowych i winę rządu. Powiem tylko ty Je, że­
brak konstytucyi stwaiza z Polski bagno resztek 
Rosyi, Prus i Austryi Nie wiem, jamiem czołem, 
i sumieniem sędzia polski zasądza komunistę 
który chce obalić ustrój panujący w Polsce, bo 
zstroju polskiego niema. Sędzia polski zasądza 
komunistę polsaiego za łamanie ustroju rosyj­
skiego, pruskiego czy ąustryackiego w Polsce 
(Głos: To wykręt). Taka jest logika praw?. Je ­
żeli mi powiadają że w Anglii n.ema pisanej 
konstytucyi, lecz że opiera się ona na tradycyi 
wieków, to pytam, jaka jest nasza trądycya? 
To jest tradycya moskali, prusaków i austrya- 
kó*w, (Głos: Mamy w asną tradycyę. Pan o niej

moment ortenfcacyi dla polityki polpiulef (P. GTą- 
biński: Nikt jej nie uznaje). Raz już wyszliśmy 
z 'tej (fazy i nie wstecz, lecz naprzód droga nas 
prowadzi przez wolność narodów, leżących m;e- 
dz/ hanu a Rosyą. (P. St. Grąhsk.: Niech one 
aobie tę woinosć wyw alczą).

Panie Grabski, pan jesteś zwolennikiem ego­
izmu .mrodowego, prawda ? Dobrze. Ja  tyko n:e 
wiem, jak pogodzić eg* izm narodowy z tein, że 
Pan przyjechawszy do niepodległej Polski, wy- 
wbsił pi zed hotelem w którym pan zamieszkałeś, 
sztandar francuski. \P. St. Grabski: To nśfcp»awda)  ̂
jak  ta nieprawda, sam Pan wywiesit. (Wrzawa 
na prawicy). I

Proces wyzwalania się Wdów doprowacrzd dc 
skrystalizowania się niepodległe) Fflnandyi i E- 
stanji, do faktycznej niepodległości Łotwy, a prócz 
tego powstają jną połudnliu Aurnenja, Gruzja; rzecz­
pospolita Kubańska, a Więc plemiona OŁ.żpół jesz­
cze koczujące, pogańskie, nie rozporządzające je­
szcze możnością stworzenia prawidłowego aparatu 
państwowego, pchane są siłą wypadków do 
tworzeria w asnych państw. (Ks. Lutoslawsk.. To 
są plemiona kochające womość, ale Uftrana njgdy 
wolności nie kochała). Czeka] Pan, o Ukrainie bę­
dziemy mówć. (P. Załuska: Powiedz Pan, Panie 
Daszyński, jaki to sztandar wywiesiiaó 13. listo­
pada na Zamku królewskim, czy sztandar Rze­
czypospolitej ?) Ja  nie wywieszałem tadnego sztan- 
oaru, (P. Załuska: Na czele manifestac/i pesze- 
atoś Pan z Saskt?go p.ach) i wywiesiłeś sztandar 
czerwony, międzynarodowy przy asyscic niemiec­
kich żołdaków). Niech stę Pani nte irytuje, bo

zapomniał). Za par. 128 i 129 patryotów poi«, polski sztandar naństwowy jest w 90 procemach
skich zasądzano w tej Police, a Uziś zasądza się 
rewolucvonistow w Polsce. (Głos: Bo zasługują 
na to). Tej plamy Panowie nie zmyją, dopóki 
kenmytucyi polskiej niema.

Każdy zrozumie, że tak samo, jak reakeya 
polska nie może skończyć w rozumny sposób 
wojny, tak nie może ona nadać Polsce kousty- 
tucyi. Kwestyn dwuizbowości i wybaru Naczel­
nika Taastwa, — że wspomnę tylko te dwie 
kweslye — nie pójdą w kierunku tym, jaki so* 
bie wyobrażają panowie reprezentanai reakcyt 
/>olsk.iej. Wiemy, ie
szu ka  się  ju ż  pretendentów do ku jony po lsk i j
i odwiedza się dwory. Do Ojca ś\v. nawet jeden 
z nich udał się po pomoc i błogosławieństwo. 
Wiem, że aż do masonów angielskich, aż do 
K iry i Watykańskiej będą pukali różni kandy­
daci, Jau  nieguyś w Polsce pohtyka dworów 
miała swego kandydata na tron polsŁ i, tak dziś 
robi się to samo w wolnej i niepodległej repu 
blice. Ale mnia się zdaje, że przeliczą się ci pa» 
nowie, którzy sądzą że Kurya watykańska, ąlbo 
inasonerya angielska będą decydowały o tera, 
kto w Polsce będzie naczelnikiem kraju, narodu 
i państwa.

Zjawiskiem także niedocenianem przez rząd 
jest także to, że
funftcye rządu oftEj tiuje ja k ieś  stowarzyszenie 
które senzacyjnie nazywa się SSS To stowarzy­
szenie ogłasza i fiize r a  ulicach, wielkie afisze: 
Oto Naród jest w niebezpieczeństwie, komuni« 
kacya będzie zagrożona; le wszystkie rzeczy, 
które mają przyjść  oni przewidują, Ja zawsze 
myślałem: to pewnie p. Anusi;, albo Wójcie- 
chowski (wesołość). Nie to SSS (Ks. Dziennkki: 
Panby wclał PPS.) To ua razie wydaje się hu- 
morystycznem.

Mamy przeu sobą taldeizjawioko, że ijarodowa 
domkracya w gkśnych wykrzyknikach oponuje 
przec.w rządowi, który jost właściwie je j rzą­
dem, a sten rząd gdyby toógW i za ęu.rodbwą demo- 
kracyą, toby Doszedł, ale nie może (wesołość) 
bo hislorya, bo logika wojny pcha go przeciw 
wam (wrzawa). I Panowie możecie hałasować, 
He chcąc e, to wam nic nie pomoże, bo każdy rząd 
jeżeli będzie odpowiedzialny choćby urzed wła- 
snem sumieniem, będzie wskutek tego dziejowego 
proces* musiał sie od was oddalać,

POLSKA NIE WRÓCI JUi2 DO CZASÓW UWIEL­
BIENIA CARATU

i t nawania bcent^alhwwanei Rosy) za główny

także czerwony (wesołość, wrzawa). P. Zaois 
ka: To jest 2/niczna odpowiedź, oanie Daszyń­
ski). Nie, cynizm jest za ostrą uronią przeciw 
dziadom, na parną wystarczy dobrotiiwy humor).

P. Z a łu s k a :  Tego Pan nie .ra jzę  humoren
P. M o r a c z e w s k i :  To je wywieszałem (we- 

aotosc).
Jest to następstwo naszego głównego obo­

wiązku, stworzenia konstytucyi. Nie będę wcho­
dził w szczegóły, chociaż analiza szczegółów 
wykazałaby winę oaiych papiyf. i jednostek wpły­
wowych i winą rządu. Powiem tylko tyle, że 
trak  konstytucyi stwarza z Polski bagne resztek 
Pasji, Prus i Austryi Nie wiiam, jakiem czołem i 
sumientun sędzia polski zasądza komunistę, któ­
ry vhoe obalić ustrój, panując): w Polsce, bo 
ustroju polskiego niema. Sędzia po>ski zasądza 
komunistę praskiego za łamanie ustroju rosyj­
skiego, prusiiiego, czy austryackłego w Polsce. 
(Głos: To wykręt). Taka jest ogika prawa. Je ­
żeli mi powiadają, że w Anglii n,ema pisanej kon­
stytucyi, lecz że opiera się ona na iradycyi wło­
ków, to oytam, jaka j»st rasza tradycya? To 
jest tradycy? pioskałi, pr.^aków i eustryaków. 
(Głos. Mamy własną tradycyę, Pan o niej za­
pomniał) Za par. 128 i 129 patryotów polskich 
zasądzono w itej Polsce, a dziś zasądza się rewolu- 
cyonisiow w Polsce. (Gtos: Bo zasługują na to). 
Tej plamy panowie mis zmyją, dopóki konsty­
tucji polskiej nicania.

nażdy zrozumie, że tak samu jak reakeya pol­
ata  nie może skończyć w rozumny sposób wojny, 
tak nie może ona nadać Polsce konstytucji. Kwe- 
stya dwuizbowose. i wyboru Naczebma Państwa 
— że wspomnę tylko te dwie kwestye — n:e pó'- 
dą w kierunku tym, jaki sobie wyobrażają pano­
wie "reprezentanci reakeyi polskiej. W|:my, że

SZUKA SIĘ' IUŻ PRETENDENTÓW DO KORON Y 
POLSKIEJ

i odwiedza się dwory. Do Ojca św. nawet jedien 
z nich udał się o pomoc i btogusławieństwo. 
Wiem, żc aż do masonów angtlskich, aż do Ku- 
ryi Watykańskiej będą pukali do drzwi różnił 
kandyoaci. Jak niegdyś w Polsce polityka iwo rów 
miała swego kandydata na tron polslri, tak d’z*ś 
robi się to samo w wolniej5 i ,rć podległej republlfce. 
Ałe mnie się zdaje, że przeliczą się ci panowie, 
którzy sądzą, że Kurja Watykanska, albo masu- 
nerva angielska będą decydował)’ o tein, kto 
w Polsce będzie .laczelnikaem araiu, narodb i pań- 
Pstwa

Zjawiskiem ak_3 ruedocenianetn przez rząd 
jes+ także to, ze , ,

FUjNKCYE RZĄDU OBEJMUJE JAKIEŚ STOWA- 
‘ RZYSZEN1F, ,

ktćafc oen«ioyjuie nazywa się S. S. S  To stowa­
rzyszenie ogłasiA afisze na ulicach, wielki; af? 
sze: Oto naroa jest vr niebezploczeństwie, ko­
munikacja będzie zagrożona; te wszystkie rzeczy 
które mają przyjść, oni przewidują. Ja  zawsze 
myślaiem, to pewnie p. Anusz, albo Wojciechowsió 
(wesołość). Nie to S. S S. (Ks. Dziennicki: Par. 
by wolał P. P. S.). To na razie wydaje się humo 
rystycznem. Jeżeli Panowie pozwolicie, żeby S. 
S. S. rządziło, to przyjdzie czas, kiedy powiemy, 
żeby P. P, S. rządziło. Jak afisze jednego do­
puszczacie, to my jutro powiemy narodowi, co 
mu grozi od paskrrzy, obszarników, sprzedających 
zboże na pasek, oo mu g-roz' od tajnego ja. iegoi. 
szmwglu z zagranicy i P. I1. S. powie, że najlep­
szą jest rzeczą tych poskarży zastąp c jakimiś kup 
cami, którzy będtj sprzedawali o 80 proc niżej. 
(Głos: To mało). (P. Załuska: Na Nalewkach) Pa­
nie doktorze Pan się poniża taKiemi dziccinnem 
uwagam , (P. Załuska; Ja  do księdza mowiłe~> po 
cichu). Choćby do księdza, ni* powinien Pau mó 
wić tl akich uziecimiych rzecz^;

Rząd, który n e  przeprowadził se^westru, ni"1 
zabezpieczył każdeir»L pou^ebnej ilości mąki, sn i 
cukru itd., teo rząd nie rozuiiiiał, że uastę^twem 
tego musi b y ć Btręjk.

I
GDZIE JE S T  WOLNY HANDEL, TAM SZREJf 
JE ST  JEDYNĄ MOŻNOŚCIĄ OBRONY POZIOMU 

ŻYCiA MAS-
Stosuje się to do tych, którzy pracują czy to w 
szpitalu, czy ne roi', czy w piekarni. Wooee 
drożyzny niema innego wyjścra jak stawiar.f? wyż- 
jzj'ch żądać. Rząd mioi się z tem zjawiskiem li­
czyć, musi wyzyskać wszycie środic, żeby Drze- 
prowadzić sekwestr. Inaczc7 nie ma prawa wy 

j stępować przecłwko strajkującym.
Parę słów o pogłoskaoh co do naszego u* 

j działu w ^ąazre. O-Yrza-wa. Mars^ałcli dzwoni, 
(Stwierdzam, że ani my likotnu. ani ufrt nam nie 

woponowal najmn.cjszej możliwości udziału w 
jrząlzie. D la  p r o w e d z e n ia  w o jn y  ż a d e n  

ło c y c l i& t a  n ie  w e jd z ie  do r z ą d u , tylko 
dla wywalczeiiia demkffcratycznegw pokoju den«o- 
stratycznoi Konsuytucyi, zaoczpeczenia wyżywię • 
nia mas. Być może, że trzeba będzie wytężyć 
wszystkie siły, aby skończyć wojnę, zawrzeć do­
bry pokój, wywalczyć konsrytucyę, zabezpieczyć 
kawałek chleba trasom — wówczas w rządzie 
czy poza rządem każdy znajdzie nas na posterun­
ku, jeśli będzie chodziśo c  prawe PoJski l ludu 
pracującego (brawo). . i ,

S t r e jf t  w  Ł o d z i.
• EÓdŹ. 26 hm (Tel. wł.) Rokowani? robot­

ników z przemysłowcami napowrót dzisiaj roz­
poczęto. Ogólny strejk na razie odłożono.

200 miiionÓTO d?uqu niemieelticgo.
NAUEN. (Pat.) Radło. Minister finansów, 

W irlh, na 2 gromadzeniu narouowem przedło­
żył swój program finansowy.

Należy zbilansować etat w wysokości 28 mi­
liardów.
Całkow ity d ług państw a orynosl 200 m iliardów  

m arek.
Na demobilizację dawnego wojska trzeba 2 

miliardy lOC.OOO mk., 1 miliard mk. konieczny 
jest na odszkodowanie strat spowodowanych w 
czasie zamieszek. Na regularne wojsko wydań* 
dotychczas 3 miliardy, koszta licznych komisji, 
koalicyjnych i państw sprzymierzonych są ol­
brzymie, pułkownik otrzymuje miesięczne 10.000 
mk. pensji. Poczta wykazuje iniuiard, kolej t2 
miliardów niedoboru. Mraister widzi ratunek 
-w nowych pooatkaoh i monopolach państwo­
wych

C z a s  o d n o w i ć  p r z e d ­

p ł a t ę  n a  m i e s i ą c  m a j *
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T o w arzy sze  i T ow arzyszki I
/skutek gwałtownie wzrastające4 drożyny 

ł*apłeru i kosztów druku pr~ schodzi obecnie pra- 
S h , f °  -n ezwyk!e przesilenie. -  A-
tni«X p‘raesken!e TO prze rwać, a misi prasa robo-
Z T  zaaPflo" ać Towarzyszów i Towarzy- 

^ o  wydatną oonnot.
ubocr^^™ ^ b słowy44; jako orgjan papyi ludzi 
jrt, ~e » ntośe liczyć na stibweacye od swo- 

t  ków, jaK organy iuazi bogatych a na- 
chce na nis *czye Aby sprostać zwię- 

nik‘- si  ̂pSM^nle wydatkom, musi ,;Dzien- 
„.^szerzyć tylko naturalną podstawę, na któ-

a b o o L ^  2więkiszyć odpowiednia krąg swych 
tow. Czytelnictwo powinno przybrać szer­

si' r_ tZłmar' wśród robotników, dla których — 
taaiich umowach f>enrukowych — uisaeze- 

•Bo neraty itte przedstawia, na ogól bio- 
^  zbyt wielkiej trudności.

o Jp 2^  Prerrurnpratorów; pism socjalistycznych 
nveh'  le®zcz'- nie dosięga liczby zorganizowa- 
ków ^  wo, pę tycznie i  gospodarczo robotn - 
t>lń rvó 6 wschodiniei Małopolsce. Nie uleg;a wąt- 
wwr. k S  f  dla P^ę^nymh związków zawodo- 

■ u fzfczą stosunkowo łaiwą w obecnym 
śianip ? ® aimn*ej dziesięcioKpotnie powiększyć u 
teoo m  ycriczasową liczbę prenum aratorów. Dla 
zkńwr rzędzie zwracamy się dó zwi a
L , i w a w o ^ o w ^ cl1 z w e z w a n i e m  o pô  
dojjjT^ '  wetmu „Dzi^mnatowi4 z poparciem za- 
tów w ire^ergKtHneS° Jednania nowych oboncn- 
ków n ?  organizowanych zawodowo robotni-
W W c h l T ’ d o  -a d  r o b o l  t  •
P. S o-dv’ °  ^ ^ n i i t e t ó w  m i e j s c o w y c h  P. 
S7ly  ń , “y  ^  wielu miejscowościach, gdzie db- 
urr »wtv bart!za pom-rślne dla robotnuiów
nie Iftnwej pi-zyroist liczebny abonentów

S a S c J T °  f o b t * L n b m .
kłem io z w i ia i J iT feyJri0bp,tniczej’ Pr :edewszyst- 
jvj-r£. - _ ,q?  obecnie potnysnj' jej crga-
pió do Lud TmC' ?’ kosisumy, powinny przystą- 
członkiW ’ łi&dawrirzcago w charakterze
kiulztnj, Cw ‘j  ^ ^ ‘właścicieli, wnosząc do spoi­
nie wa ■ Bby fbdwity ich pismu przeirwa- 
sumv £  ęSSZ< R ’ momentu przesiłenia. Nadto kon- 
i- pot innyoy, za przykładem Konsumów gór- 
• Ksycn zagłębia chrzanowskiego wprowadzić u 
•yf Prenumeratę pism robotniczych dla swo- 
r 1 członków, a  *  w 'akiej formie na ja.tą po- 
zwajają stosunki miejscowe

pozetem organizacye partyjne po w innybv po- 
r ^ ae się o  kolportaż chociaż ważniejsze 'i ko- 
^ stn ie jsze  dla pisma jest pozyskiwani* stałych
Prenumeratorów

-̂Łgoletrifc doświadczenia pouczyły klasę ro­

botniczą, jait donbste usługi je j oduaje własne 
pismo codzienne we wszelkich walkach polity- J 
cznych, ruch? ch cennikowych sprawach gospo 
uarczych. Nie do • pomyślenia jest dziś prowadlze 
nie np. walk. wyborczej bez dzienniKa. Równfj 
pewnikiem jest, że w wiatkach oemiilcowycb do 
którycn 'yjsnąca drożyzna wciąż rołx>fcnikówzmu­
sza w obecnym caaisie, ;;Dzienmk ludowy'4 jest 
dla ot ganizacy zawodu vyyc.h bronią nieodzowną 
i skuteczna Bez dzieamika byłoby ta^że uniemo­
żliwione iialezyte szturmowanie o aprowizacyę 
i piętnowanie nadużyć aprowizacy jnych.

Klasa robotnicza rozumie znaczenie własne­
go d dennika. Nie wątpiuiy, że dołoży starań, 
ażeby mu zapewnić jakrmj większe poparcie.

Frzy wszełkicii sposobnościach należy pa­
rnię bać o  tejednywaniu nowych uoonentów, w szete 
gólności w <S»łu i Maja. Nieoiaj bęozie w Mato- 
polsce tegoroczne Ś w ię t o  1 MiaJ a d n ie m  
p r a s y !

W dniu obchodu msiowego niechaj popłyną 
drładki aa fundusz prasowy, n.echa; organiza- 
cye miejscowe dochody z uroczystość majowych 
przeznaczą na ten cel i niechaj w tym emu to­
warzysze rozwiną energiczną agitacyę za pre- 
nttmerov aniem „Dziennika Ludowego' .

Komitet Wy®onawczy PPS. Małopolski 
- o —

D « . w k . r i r  . w ^ y  p o l s k i e j .
W A R S Ż A W A  28. kwiemia (Tel. wł.) Cała 

brasa warsza ,vska nrzynosi obszerne doniesienia 
z miejsca jposioju naczelnej k >me|nd|y o zwycięskiej 
ofonzywte pciskiej.

„Kia-jer Polski44 pisze: Jesteśmy świadkami 
najpotężniejszego -zmagania się Polski z Moskwą 
od czasu odzyskania n;epod!teg.ości. T o  n ie  w o j 
n a  z b o ls z e w ik a m i  a l e  z R o s ją .  Bolsze­
wicy poczynili olbrzymie orzygo owania do ofen- 
zywy. Przez styczeń, hity i początek rmrea ścią­
gali armie z terenów, uwolnionych od Kołczaka 
i DerJkinc, Od Dniepru do Dryssy w p i e r w s z e j  
1 i ji i i b o jo w e j  u s t a w i l i  60 <J y w i z y i po­
dzielonych na 3 armie. Piczeciw tym wciskom sta­
nęły trzy armie polskie z generałami iwaszk;e 
wiczciii, Liistowskainj i ózeptyckŁn na czele.

GDAŃSK. (Pat). Dzienniki polskie wydęły 
wczoraj i Idziś nadzwyczajne dodatki w języku 
polskim i fciemleeC 5jn z powodu zwycięstw woftk 
poLsłridi na froncie bolszewickim.

GDAŃSK. (Pat.). Zdziwienie tul. kół niemi:c 
kich kłar.uiwia informowanych przez prasę nie­
miecką o wypadkach polskich, z powodu zwy- 
ćiięsi w  oduKsionych na fnornie wschodnitn, jerlt 
olbrzymie. Dwu dni temu „Danzigez Ztg.44 po- 
oara winciioiriosć o zai ęcr/u Lwowa przez boJsze- 
wików, dziś zaś polski komunikat frontowy po­
daje wiadomośC o zajęciu Żytomierza, pisma zaś 
polskie w nadzwyczajnych dooatkacn donoszą o 
pocnoetzie wojsk polskich na Kij(>w.

Łcha rfi/:ruch3# isszr^nskioh  
w Sejmie.

WARSZAWA, 18 kwietnia (Teł. wł.). Koniec 
wtorkowego posiedzenia sejmowego był nadzwy. 
czaj surową krytyką taktyki r/ądu w Poznań® 
skiem w związku z ostatnimi krwawymi rozru- 
cuami w Poznaniu. W dyskusvi nad wnioskami 
nagłymi w tej sprawłe prawie wszyscy mówcy 
występowali <htro przeciwko seperaty zmówi 
Poznańskiego.

Rządu bronił m,n. Pesz wińsk i wśTod ciągłe­
go przerywania z ław pose!skich Pcs .wiński 
bronił prez. policyi poznańskiej, Rzepeckiego, 
rwierdząc, że z tłumu strzelane i że demonstran­
ci rzucili się z nożs mi na urzędników. Na za­
pytanie, ilu urzędników tymi nożami zraaiono, 
nie dał odpowiedzi Schodzącemu z trybuny to­
warzyszyły okrzyki: Precz ! do dymisyi! 

Sytuacya obecna jest na ogół nonnalna.

Rezultat obrad w §an*Remo.
PARYŻ, iPać.). „Temps* podaje tekst dekla- 

racyi sprzymierzeńców, zamvkajai.ej obrady kon 
ferencyi w San Remo. W  deklaracyi tej sprzy­
mierzeńcy odrzucają żądania Niemiec w spra- 
iśe  utrzymywania w d.dszym ciągu armii 
, 00.000 i stwierdzają, że Niemcy nie wykonali 
zobowiązań co do zniszczenia materyalo wo 
jennego. Mocarstwa sprzymierzone nie będą to­
lerowały dalszych pogwałceń traKtatu pokojo­
wego, którego wykonanie będzie wymuszone na 
Niemcach przy użyciu wszelkich środkOw, nie 
wyłączając nawet okupacyi t renów niemieek eb 
Wreszcie sprzymierzeni jeszcze raz stwierdzają, 
że istnieje m ęd/y nimi ścisłe porozumienie.

k o m u n ik a t y T-
RADA ROBOTNICZA odbędzie posiedzenie w 

piątek o  godz. 7. wiec*.. Obecność wszystkich
1 dciegatów koc ieczm

ARTUR CWiKOWCpy

POI
25

ŁUNĄ
- J^ieść z roku  1918. =

(Ciąg dalszy).

że drfnm^K ra â s'ę Pfzez chwilę, lecz Widząc, 
^io^ia P°^ty Przy ^ cza>ą się i inni, pod
zażenowa a tm h obcii»gn«}a blllzke ' oodeszła, 
w fisharmonii. ‘ PC rZCniami’ UtkWi° nymi
pak^wŹdzi î a ł°  ki,kił ak°rdów i z pod białych
mień, w y d a r t a ^ T / iS ^ K 3 j3k s.zumiący. StrU* 
tęzna, .majestatvr5n» - yk surm bo,ow-v'c "  p0‘ 
i krwi pieśń wo nn-’ miotaJdca kaskadami ognia 
czącego n trv.,™ł '* “ miłowana pieśń wal-

byy t a f ^ ,a Ś d  ‘ ‘• " ' V  ,  ,  .

róże na czarne ogrodu Z° rza> .syPiąca "TJlł^ nie 
aureolą świętości bfflu C!erP,en,a • 1 zdobiąca 

1 bvła iak orLa tzołŁ męczenników...
i jaskrawycł błyskawic1" ^  huczących • chrni' r 
zapłodnić łono ziemT. e P,orunami m,ały

i skoH n'n lna®  Bd u S ! *  Mek! ‘ "  tVSci-  
wzdętą falą Az: rago m o ra  ?°  gmeWU ‘ m0C

-  ztm io k ™ r ai n ,'a " ^ w w  dusae. 
nic-, ziemio ma t Zyz w r ogiluych i szubie- 

ziem4o> Tnacler2r  moja, jak wspomnieć cię

teraz bez męki?...
Potężny chór upojonych głosów trząsł sie 

pod ciężkimi sklepieniami sali. Mora nie śpie­
wał... siedział oparty' nadłoni, słuchając Po bied­
nej jego, wyniszczonej twarzy spływary dwie łzy.

III

Było mu ciasno i duszno w tej klatce po­
koju, w którym czekał na przybycie siostry. 
Twarda w ogniu prób zahartowana energia ży­
we tna męczyła się w bezczynności ciała i ducha, 
powodującej zastój sił, bezużyteczne, gorączkowe 
spalanie się w atmosferze pustki, gdzie nie było 
o nic zaczepienia, I Włodzimierz złorzeczył lo 
sowi, który zapędziwszy go w to małe miasto 
umarłych kościołów i sennych ludzi, kazał mu 
nadto chronić się w ukryciu i zacierać tak, by 
zczezły wszelkie ślady jego indywidualnej egzy- 
stencyi.

Jeszcze kilka dni m c-e chodzić swobodnie 
po ulicach miasta niejako pod pieczą umarłego 
towarzysza broni,., a potem ?

Lecz ta rozpaczliwość sytuacji miast osłabiać 
go. potęgowała zaciętość tmntu, jakim wrzał. 
Nie lękał się niewygód, nędzy, — były to dob­
rze znajome rzeczy z przeszłości — nie rozwa­
ża! niebezpieczeństwa, na jakie miał być nara­
żony, ale wzdrygał się przerażenieęi na myśl, 
że skazany zostaje na bezpłodne wegetowanie, 
podczas gdy na świecie dokonuje się olbrzymia, 
nadludzka niemal praca, przy. której niema nigdy 
za wielu ludzi

I wówczas z namiętną, wściekłą zazdrością 
myślał o tych wybrańcach losu, co przedzierają 
się obecnie stepami Ukrainy ku nieznanej zło­
wróżbnej dali. Patrzą na nich ludy nieufne,., 
wróg koło ślaaów ich krąży. Ale w dromach 
ich karabiny . a na ich ostrzach migoce zemsta 
poiska. Ale piersi ich piją wiatr swobody. Ale 
kroki tch obrócone ku w olności..

1 to było ciężarem, który pochylał mu bar­
ki. Prostował się, zaciskał pięści i uderzał w 
próżnię, Olbrzym, który chciał ciąć toporem 
w dąb, wyczerpywał rozmach na przedzieranie 
powietrza, co ustępowało.

Wzgardliwymi myślami oceniał wszystko, co 
odnosiło się do bezpośrednich funkcji jego ży­
cia. Nędza, która go czeka? Ach znał ją aoDrzt... 
chodził z nią, towarzyszką wierną, długo... w pe 
wien czas młodości swojej... Oddarła ona zielo­
ną korę, poszarpała koronę lecz rdzeń został 
nienaruszony. I teraz, kiedy wychynął się z czer­
wonej topieli, w której potwornych głębiach 
oczy mózgu oswoiły się z tym wszystkim, co 
się tam kłębiło, podobne do larw prabytu... te- 
rsz miałby lękać się spojrzeć w twarz lichego 
cienia? *

Kiedyś — kończył wówczas gimnazjum — 
po wielkiej awanturze z ojcem, który posunął 
się do uderzenia go w twarz, uciekł z domu, 
czując, że gdyby pozostał dłużej, gotów by Do­
pełnić coś strasznego.

C. d. n.
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L w i  W, 2 9  k w ie tn ia .

R E P E R T U A R  T E A T R U  M ?E J S K I E G O :

W e  c z w a rte k  2 9  k w ie tn .a  o  g o d z . 7  w ie c z ó r  p o  m z  
13-ty  „A s y ste n t*  G a b r y e l i  Z a p o ls k ie j  w n ie z m ie n io n e j  
e b s z d z ie .

W  p ią te k  3 0 - k w ie tn ia  o  g o d z  7  w ie fz ó r  p o  ra z  
ł ie iw s z y  „ W a rs z a w ia n k a " ,  o p e ra  w  i a k c ie  A lfre d a  
b ta d lę rn  z  pp  B a n d ro w s k ą , C r e e n ,  K ru g lo w s k im  (g o ś c in ­
ny w ystęp), L o w c z y f is k im , H o r n e r e r 1 i S :e ro sze w sK im

P o  ra z  p ie rw s z y  „ D z iś  i j u t r o '  c o r a z  fćm taStJcżr;/  
w 2  o d s ło n a c h  M a r y i z  F re d ró w  o z e m b e k o w e j z  pp. 
M k h n o w s k ą , H a t id ń s k ą ,  W e rn ic z  PUjgrow ^ R o w iń sk ą , 
c o z  ftską  N o w a c k im , B  ą c z k o w s k im , fta tsch k ą , M ic h u -  
io v  u z e m , B arw iń srk im , B a to g o w s k im , Rem a n e m  i  B ie ­
le ck im .

W  s o b o lą  1. m a ja  o  g o d z . 2  3 0  p o  p c łu ó n iu  p o  ra z  
ao-ty ,S u łk o w s< i* , t n g e d y i  w  5  a k ta c h  S ta n . Ż e r o m ­
s k ie g o  z  p. K o z ło w s k im  w ro i;  ty tu ło w e j.

W  s o b o tą  1. m a ja  o  g o d z  » w ie c z ó r  „ R ó ż a  S ta m ­
b u łu " , o p e re tk a  w  3  aktam i L .  F a lla .

W  n ie d z ie lą  2 . nm ja o  g o d z . 7 1 0  U r o c z y s te  p r z e d ­
s taw ie n ie  z  p o w o d l  129  ro c z n ic y  K o n s ty tu c y i 3  m aja  
1791 . P rz e m ó w ie n ia . „ W c rs z a w ia n k a * , o n e ra  w  1 s lkćłr  
A lfr .  S ta d iu m  p o  r a z  2 -gi w  n ie z m ie n io n e j o b s a d z ie  i 
csą śd  k o n ce rto w i..

W  p o n ie d z ia łe k  3 . m a;a  o  g o d z . 3-30  p o  ia*. 5 -ty  
„ S e k re ta rz y  k c z y  p an n a  ? ‘ . ko m . w  5  a k t. Z o f i i  W ojna-  
i* w s k ie j  w n ie z m ie n io n e j o b s a d z ie ,

W  p o n ie d z ia łe k  3 . m aja  o  g o d z in ie  7  W ifcczfir U r  
<»y»te p rz e d s  aw ien ie  z  p o w o d u  1 29 . ro c z n ic y  K o n s ty -  
tu cy i 3  m a ja  1791 p o  ra z  3 - d  „ W a r s t a w ia n k a T  op ęta  
w 1 a k c ie  A lfr . S ta d le ra  i „ D L S  i j u t r o '  o b ra z  tantasty-  
t z n y  -v 2  d w ó c h  o d s ło n a c h  M a ty i z  F r e d r ó w  S z e m b e -  
k o w e j.

R F P E F T U A R  G A L  B I U R A  K O N C E R T O W E G O  
M. TUERKA.

P ią te k  3 0 . k w ie tn ia . S te fa n  A s k e a a s e ,' re c ita l fo r-  
t a f k n o w y .  4 b3

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
( B :k-ty w cze śn ie j d o  n a b y c :a w  b iu rz e  d z ie n n ik ó w  

S Ł  S o k o to w s k ie g o  u l. J l ie l ló f is k a  7).
O d  p o n ie d z ia łk u  2 6 -go  d o  n ie d z ie li 2 -go  m aja  

o  g o d z  8  w ie c z ó r  c o d z ie n n ie :  ..C y g a n e ry a * . a r% K tycz ia  
tćw ia  w  1 a k c ie ;  .C z a r o d z ie js k ie  s k r z y p ie '  o p e re tk a  
J . O ffe n b a c h a  z  D ra c o w ą , K in a s  i  W e so ło w s k im . ■—  
O r k ie s t r a  4 0  p . s trz e lc ó w  iw c w s k ic n

—O— I 1
REPERTUAR TEATRU LtTERAJKO • aRTYST. 

„CZWÓRKA11 w tthli , Casir.d de Paris11.
P ro g ra m  X I X  o d  p o n ie d z ia łk u  19. k w ie tn ia l920  r. 

cjMłziennie od gedz. % 8 -m c j wieczór.
A n d s  K itsc h m a n  v. sw e im  re p e rtu a rz e ,M ila  K a m iń ­

sk a  b a le rin a  T e a tru  W ie lk ie g o  w  W a rs z  iw ie . P a u lin a  
W o t ó o s s k a ,  p io s e n k i liry c z n e , R o m u a ld  G ic ra s ie f is K i 
ta k o  .P a n  Im e rg lik , p ó u z re d n ik  m a łż e ń s k i',  M a re k  
W in d h e im  w  sw q .m  re p e rtu a rze . N a  o g ó ln e  żą d a ń  c !  
p r z e d s t a w ie n ie  a m a to rsk ie * , sk e tch  J . J a b ło ń s k ie g o

C z a jk o w sk a , A . K itsc h m a n , R . G ie ra s ie ń s k i,  Z .  
© w w cz). K o n fe ru je  Z b ig n ie w  O rw ic z .

K a s a  d z ie n n a  o d  9 — 1 i  o d  3 - 5  n  G .  S e y f r l a  
(A k a d e m ic k a  6), k a s a  w ie c z o rn a  o d  g o d z . ó . w ie c z ó r  
(R ejtan a  3).

W I C E M I N I S T E R  K L M t J K Y  I S Z T U K I  W E  
L U T O W I E .  W e  ś r o d ę  p o p łu d t i iu  w  lo k a l u  K o ł u  
i ite i‘a d a > - a x iy s t y c r ,> : 2 o  o d b y ł a  s ię  p o g a d a n k a  w 5-  
o a m m a s tra  H e u r t e h a  z p r z ć d s t a w lc iU la m i  p r a s y  
w e j ^ ó W S j .

W  d h r ż s z e m  p r z c j n ó w ie n i u  w ^ C K m ln ls te r  H e u -  
i i r f i  o t n a W ia ł  ć f e ia ła ln o ś ć  t e g o  r n ir .U t c c s t w a .

Z ogólnego budżetu, który dbaęgtiął około 
16 milia-^dów' marek, ministerstwo sztuki otrzy­
mało tyiko 6 tnihardów marek, na cele związane 
a» sztuką rodzimą, w tejm takża i na ochro®? 
aalytków,

Uastępnie omawiał wiceminister potrzebo o- 
e fe ro n y  z a b y t k ó w  a r c h i t e k t o n i c z n y c h ,  
które w wojnie niezmiernie ucierpiały, s p r a w ą  
o c h r o n y  k r a i n b r ą z u  l rs&sreg sinych postu­
latów.

Następnie mówca tlnUamnowzl, że w krótkim 
"sasie ministerstw? urządza wystawę p r a c  d z i e- 
e i, na którą zebrano ponad 14 tysięcy ekspona­
tów, a sc tego 7 tysięcy bęuzie wystawionych!.

KOMITET OBCHODU KONSTYTUCYI 3-go 
MAJA podaje oo wiadomości, że puszki składkowe 
dla zbiórki ulicznej rozdawane będą w piątek 
Jota BO-go bm. i w is*t>bota Jnia 1-go "Maja ud 
godziny 5-tej do 7-fntej popoł. w lokalu Związku 
Okręgowego T. S. L. przy ui. Fredry . 3.

Komitet uprasza wszystkich, którzy raczyli 
przyrzec swoja pcoaoc o nailiczniejsze' zgłoszę

FEJLETON POWIEŚCI „Pud hmą“ nie »o * 
gliśmy umieścić przez lółka dn* z (rzędu a powo 
du nawału materyału aktualnego, Obecnie druk 
powieści będzie nadal regularnie kontynuowany.

DYREKCYA BI3L. UNIW. we LW OW IE za- 
wiauamia, że począwszy od dnia 4, m sja br. 
„C.yttlnie Bibi. Uniw.“ będą otwarte tanie w 
godzinach popołudniowych od 4-*-7„ codziennie
1 wyjątkiem soboty, niedzieli i dni świątecznych.

ECHA OSTREGO STRZELANIA. Odnośnie 
do notatki zamieszczonej w 1) „Kurjerze lwow­
skim4* N-. 95 z 15. kwietnia p. t. „Ostre strze­
lanie artyleryi", 2) „Dzienniku Ludowym" Nr. 
91 z 16, kwietnia, pt. „Fatalne strzelanie artyle 
ryi‘ ,3 )  „Wieku Nowym* Nr. 5568 * 15. kwietnia, 
pt. „Ostre strzelanie aftyleryi* prosi się Redakcyę 
o zamieszczenie na podstawie par. 19. ustawy 
prasowej nasiępującego sprostowania:

Nieprawdą jest ja:;oby podczas ostatniego (w 
poniedziałek 12. kwietmay ostrego strzelania ar- 
tyleryi padły granaty w stronę szkoły Kadt- 
; kięj 1 ui, Nitmeewicza — natomiast prawdą 
jpst, że przy ostrem strzelaniu w tym dniu w 
obecności generała Lainezaoa-Sałins i Szefa 
Szlabu D. O G pułk. TkuSlie zachowano skru­
pulatnie wszelkie nakapane środki ostrożności.

Działa ustawiali i próbne strzały oddali of< 
cc rowie francuskiej artyleryi, kieruneK strzałów
2 km. ód rogatki slryjskiej z północy na Dotu- 
dnie, a więc w kierunsu wręcz przeciwnym, 
jak podano w notatce, usuwa wszelką możli­
wość i prawdopodobieństwo strzału na miasto.

Rany zas, które odniosło dwoje azieci, jak 
przeprowadzone śledztwo wykazało, pocbąuzą 
od zapału szrapnela, który dnia 11. kwietnia, 
6-letni chłopak Zygmunt Zawisza, zam. prsy ul. 
Niemcewicza oc.erał najpierw c kamienie, na 
stępnie rzucił całą sisą o kamień, co spowodo­
wało wybuch.

Zapał znalazł chłopak, prawdopodobnie w 
ogrodzie, gdzie pozostały od czasów strzelaniny 
ukraińskiej na Lwów, 2 granaty, ktć ych wła­
ściciel domu me zgłosił, /,a co pociągnięty bę­
dzie do odpowiedzialności. Granaty zostały juz 
przez wojskowość usun ęte.

WŁOŚNICA we LW OW IE. Na ostatniem 
posiedzeniu Tow. lek razy lwowskich podał je* 
den z lekarzy praktykujących we Lwowie do 
wiadomości, że spostrzegł kilka wypadków za­
chorowania u osób, kióre 15, marca br. spoży­
ły kiełbasę zakupioną w pewnym tutejszym 
handlu. Osoby te gorączkowały, wystąpił obrzęk 
powiek, Dole w mięśniach, wysypka, świąd iip. 
Obiawy te budzą podejrzenie, że zachorowały 
na włośnicę czyli trychiny. Fizykat czyni do­
chodzenia w tej sprawie i przypomina leka 
rzom prais 'ykom. żeby o podobnych wypadkach 
donosili niezwłocznie Magistratowi: wymaga te* 
go nowa ustawa sanitarna. Obowiązek ten do* 
noszenia o masowem zatruciu jadami mięsnymi, 
rybami, mięsem podejrzapem o włośnicę (1-ychi 
ny) wągry itp. ciąży również na publicznośći.

PRELEKCYE NA TEMAT SPRAW PLEBIS­
CYTOWYCH. Zarząd powszechnych wykładów u- 
mwersyteckich i politechnicznych urządza nadzwy­
czajną seryę odczytów poświęconych sprawom 
terenów pdebbcy.towłyćti. Wykłady odbędą się w 
pierwszyzn tygodniu maja w sali Kasyna 1 Koła 
łft. ari. 1. Prof. Stanisław Zakrzewski; Śląsk i 
Warmja w przeszbości; — wtorek 4 maja. — 
2. Prof. Teofii Modelski: Trenczyn, Orav/fi i Sp#iź 
— czwartek 6, muja. — 3. Prof. Jan Czekanów?ki: 
Stosunki antropologiczna - etnograficzne naszych 
kre iów zachodnich sobota 8. maja. Początek 
wykładów o g. 7. w. Wstęp wolny,

RUCH POCIą GOW. Na &e’on letni 1920 po­
dejmuje Się rui szlaku Drobcbycz-Truskawiec-Zdrój 
od 1. maja do 30. września bieg pociągów osob. 
nr. 5613 i 5614 codziennie oraz pociąg osobowy 
pfg 5613 i R61b w niecLtielę i święta

, Z chwilą uruchomieni? pociągu osobowego 
1711/1222 Lwów ■ Stryj - Drohobycz, z powrotem 
1223/1714 prowadzić się będzie p^zy tych pocią­
gach wagony bezpośrednie, komunikacy, l i II. 
klasy m.ędzy Lwowei,« ; Trus^sawcem — (Lwów 
odj. 7.^5, Trusiiawiac przyj. 12.39 — Trusl«sviec 
odj, 1001, przyj, no Lwowa 17.35)y

Z dniem .27. kwietnia br. ■został wstrzymany 
aż do odwołania ogólny ruch na. szlaku' Tarnc 
boł-Zbaraf

> WYDZIoŁ SPRAW APROWIZACYJNYCH dla 
Małopolski okómiltietn z 10. kwietnia 1920 L. 
10181/11. e. ŁawiadairTa, że na przewóz kolejami 
ziemniaków w ilości do 1 cetnara metr. nie pc 
trzeba żadnego zezwolenia, n? przewóz od 1 
10 10 oetr âró̂ y metr. zezwolenie ze Starostwa — 
orzględnie we i_wow:e Magistrat — zaś co do 
ilości powyżej 10 cetnarów Wydział śpiew a- 
pax>v*izacyjnych dla Małopolski pl. Smoll^ u 5., 
przycze Kiicezweień na wywóz z Kongresówk. 
z powodu braku tam ziemniaków nie wydaje się.

POSIEDZENIE ŚCIŚLEJSZEGO KOMITETU, 
„DZiECI NA WI-ES41 zwołane na 30 bnł. z przy 
czyr. od Komitetu niezale^aych nie odbęcfzie się 
Następny termin zostanie w: swoim czasie o- 
głoszoi.y.

WIADOMOŚCI TEATRALNE. Niebywali ro- 
uiekawtenie budzi piątkowe (jfemi ra sztuk p 
biikryi z {Cedrów Sam?Deltowej p. t. ;.j i jutro’4 
Aktualność sztuki, gtKdra prawda i krytyka cza­
sów dzisiejszych. Szaikę prowadzi z oalą energią 
i zneiomoscią p* Kaz*mierz Okornialii.

Główne role spoczywają w rękach naszych 
najlepszych Uidystów. Z bard#: licznej obsady 
wypada wymienić pp. MichnowŁną, Haiaclńską, 
Wernicz, Pillerową, Rowińską; Łozińską; Nowac­
kiego, Fi fjczkowskiego Raischkę; Michutowicza; 
Barw ńskiego. Babogowskiego i Romana.

W  tyim esamym dniu rozpocznie wieczorre 
przedstawienie równkiż prcrnica opery p. Al­
freda Stadkra, uta«;fltowanega toapelmistrza na­
szej sceny.

Pieśń z ir. 31. — Warszawiraka — którą u- 
jął w geniahiy skról ciramatye,rtny Stan sław Wy­
spiański — pobudziła i silą W ej ekspiesyj dra- 
frnatyazna, i głęboką waitością muzyczną p. Stw- 
dlera do skotnnoiiowania we-kc słów wiefltjego 
poety swej Ipi/erwsafej opery. Reżyseryą zajął się 
nk-strudzen; artysta p. Kazimierz Okoinicki Ba­
tutę kapelmistrza z po żyła dyrek^a w niezawodne 
ręoe p Br Wolfstała. v

Partyę Maryi śpiewać będzie p. Ewa Ban- 
dirirwska, jef siostrą Anną bęA îe p. Green. Chkj- 
pickiegt kreuje gość naszej sceny p. Kon*,tanty 
K ir u g ło w a k i, Młouego oficera gra p. Low• 
czyński, MalachowslJego Sieroszev:siii, Sl-rzynec - 
kie jo  Homer,

w ła m y w a c z  z  r e w o l w e r e m .
esei restauracyi przy ul. Rutowskiego p. Wein- 
reb wieczorna ub. wtorku udał się z mięstm do 
piwnicy. Tu jednak zasiał ,uż trzech włamywaczy, 
którzy mu przyłożyli rewolwer do piersfc i kazali 
milczeć.

Korzysta;<?e z przerażenia goapodaiza, szyb­
ko wybiegli na ulicę, lecz w Draft j i domu natknę­
li na ir. 'pekfcora poi. Weinreba, który aresitowa? 
dwu z bid. Jana Szwecaj i Józefa Filipa. Trzeci 
z tej szajki zbiegi, lecz połlcya jest już na jego 
tropie. Aresztowani przyzna5 ą się do szeregu m 
nych kradzieży. W  ostatóich czasach możu. za­
uważyć wzmożoną ilość większych włamań, któ- 
rycb. polieya nie ogłasza, te zaś tylko przypadkowo 
doszły do wiadl imosci publicznej.

PRZYPADKI NAW LICY. P. Aleksander Kol- 
lar, lat 24, mecha7 zajęty w pracowni p. Chy­
lińskiego przy ul. Kleparowskiej, wieczorem w 
ub. wtorek wracał w dól ulicy Janowskie/ szyb­
kim pędem na motocyklu. Obok niego siedziała; 
jego narzeczona p. Stanisława Sidorowiczóiwna 
lat 24. W  czasie tym jechał w górę samochód cię­
żarowy, na który wjechał Kołlar całym rozpę­
dem, Zdarzenie byk fatalne, bo Sidorowdc: óvna 
wypadła pod parkan, o który silnie się potłukła, 
załamując sobie przydam podstawę czaszki, zas 
K, wpadł pod motocykl, który złamał mu lewą 
nogę Pogotowie po zaop itrzsniu odwiozło łch 
do szpitala.

Z DNIA i NOCY. Sanilaryuszka Basia Zace. 
lat 17 usiłowała otruć się w zamiarie samobój 
czym w n..~szL.iniu przy ul. Ormiańskiej I. 6 
Pogotowie rat, po zaopatrzeniu odwiozło ją  d 
sz^tala.

Samochód wojskowy Nr, 991 w ul. Bema 
przejecnał 8-letniego Maryana Kiicic uk. raniąc 
go w lewą uogę.

Wó* lr;;mwajnwy Nr. 106 zderzył się z wo­
zem Marcina Teciuka, z Hołoska małego. W ka- 
rambolu tym, koń zrobił „salto m oriale", dy­
szel wozu złamał się i szyba w tramwaju uległa 
zniszczeni u-

"* —O-



Nr J f c l d a „DZIENMit LUDOWY 6

i n ^ o f  a e r  e s y n !  w ' a s n e ^ . 9  m ę i a  p i i - z ^ d

s ą d e m .
t > •> f*\ • , IW ÓW * dnia 20. kwietnia.

Jeden z iycn I" czutych tragicznych epizodów, 
WtOtych powodem bytu wojna św.atiowa. odegrał 
®ię wczoraj przed trvbunałe*u sądu karnego we 
Lwowie.

Anna Puńczyszynowa, uczące lat 29, przed 
15 Taty jryszta zasnąż sa Iwana P. w Dzikowie sta­
rym, i«cz małżeństwo Ich n.a nyło szczęśliwe, bo 
często kłótnia i swatfy bywazy między nimi. W 
erosie pi' ;rwszej fńGbiliżaCyi 1914 r .  Iwan wstąpił 
do wojska a wzięty do niewoli rosyjskiej przepatu 
bez wieść /Jitiufa w krótkim czasie naw ’ jzaia sto- 
o-unek mitosny z Jurkiem Bodnarem, uczącym o- 
becrje łat 23 analfabetą, fl owocem tej znajomość 
f^st 4-letnie dziecko.

Gdy mąż jej w r. 1918 przyszedł na urlop, po 
z,' ci? ich jeszcze s ę pogorszy o, a gdy wr .c ł zu 
Peirtie do domu, w jesm i 19 lś, wciąż wybuchłby 
bójki i jj wantus-y nłęazy medo jraną parą.

Wraszdfe Anna} tanówiła się z kochankiem, 
®by męża razem zgładzić ze świata, na co Buduar 
h ę zgodził, zwtas :cza, żc już poprzednio Iwan

auftrił go siekierą.
Dnia 29 listopad* db. r- w czasie awantury 

^odnatr wpaał do mk szkan.j Panczyszynów Wten-

i  M a j*  L w o w i e ,
Na mocy uchwały Rady Robotniczej PPS. 

t  Wszystkich związków zawodowych cała kia* 
Sa pracująca wstizymuje się od pracy.

T jlk c  ruch kolejowy i najkonieczniejsze za 
kład, przemysłowe użyteczności pubaczuej bę­
dą w ruohu.

Program święta 1 Klaja w Lwowie.
Rano pobudka.
Punktualnie o godz. 10 rano irBSOWB Zgro­

madzenie pod goLtn niebem na placu Gosiew.
skiego.

G godzinie 11 3 0  p rzed p oł. wyruszy p ochód
przez ulice miasta.

O godzinie 3 ciej popołudniu
P r z e d  s t a w i e n i e  w  te n  t r z e .

Bilety na przedstawienie w ttatrze na „Suł- 
kaushiugo" do nabycia w Administraoyi „Duen- 
l'ika "Ludowego*, a wieczór w lokalu .Rady 
Robotniczej* Rynek 8.

Z a b a w a  I n d o w a
odbędzie się w Izb e rękodzielniczej o godz. 8 
'*'eczorem. Muzyka kolejowa.

ŁrrJ.-'&H-K' jv i* v- yftfrlśtyyiffr *&«?, .wStStf1

brukarze łwawscy —  a 1 ms]a.
W niedzielę, dnia 25 fa W. odbyło się puafne 

gromadzenie tow. drukarski.h, w sprawie świę-
robotniczego.
Zgromadzenia przewodniczył mw. Ricdl. Re- 

fcr*i o znaczeniu 1 mąia, jako s .uęta ludu pra- 
°bj5ceg*o wygłosu tow ^.ydaczcwski, który zgłosi 
następującą rezolucyę, uchwaloną jednogłośnie:

,  Po sine Z g r o m a d z e n ie  druk"rzy lwowskich,
odbyte w dniu 26 kwietnia 1920 roku uchwala 
5°lidarnie z całą klasą macującą świata całego 
dzień 1 maja uroczysc-.e święcie i w dniu tym 
Wstrzymać się cd pracy.

Praca przy gazetach wychodzących r*no, po­
l i c ja  być przerwana 30 kwietnia o godz. S w , 
*■ j. aby ■» uniu 1 maj® n*e ukazał się żaden 
^■ennik.

Dnia 2 maja dzienniki rano wychod,.ą a 
praca przy nieb powinna się rozpocząć nie 
v**e ę Diej mk o godzinie 8 wieczorem 1 m aja".

Dodać należy, ie  za wstrzyra-mem się od 
Pracy w aniu 1 maju p-zemawiali i głosowali 
1udzie O in n y c h  przekonaniach poli ycznycn, 
Wychodząc z założen iu , t i  i  maja jest świętem 
robolnicinm, a im , jako takim, dzień ten należy 
Uroczyście święcić.

czas Anna os trem narzędziem ugonziia męża w 
suroń, zaś gdy ten oszołomiony upadł na ziemię, 
eochanek jej tak długo dusił go rękoma za 6ardio

AŻ NIESZCZĘŚLIWY SKONAŁ NA M IEJSCU 
Po czynią wymieśli trup* w połc(i przywff jzawszy 
mu do głowy worek naładowany kamieniami

WRZlijCILLI GO DO STUDNI 
na iqos Br. Waimana Na drugi dzień zwłoki od­
naleźli ono i  morderców aresztowano.

W czasie śledztwb oskarżeń' po części zwa­
ło! i winę jedno na drugie, twierdząc, że zabity 
odniósł ranę przy upadku na ziemię.

Po rozprawie trybunał uznał ich w in n y m i 
z b r o d n i  c.ężkiego uszkodzenia ciula wśród bi­
jatyki izasądzlł rańczyszynową

NA 4 LATA CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA 
zas Bo-dinara Ha 3 lata, wliczając im do Lary areszt 
śiedczy.

pjozprawie przewodniczył radca SeidleT_ os­
karżał dr. Pawlikowsm', bronili drowlja Józef Ka- 
bjaania i Ifornel Thuimin.

—»>—

B j iu n c ty  ICO i 1 0 3 0  koronowo \u2 
n iew ażn e.

WAFSZAWA. (Pat.) Minister skaHhu zawia­
domił PKKP., te  w myśl ustawy z 24 mai ca 
br. w przedmiocie wymienione i stemplowania 
banknotów koronowych oraz w myśl rozjiorzą- 
dzema z 26 marca br. w  przedmiocie wykona­
nia powyższ j  usta\ y,
banknoty !C0 i IC00 korrnowe po dnia 26 kwiet­
ni! br. przestaaę b ć prawnym środkiem płatni­

czym i obiegowym 
na całym terenie RztCŁyuo poiitej Polskiej. 
Wobec te o z dn em 27 kwietnia br. nie mogą 
[,rzez PKKP być wymianiane na gotówkę ani 
też przyjmowane na pożyczkę państwową z io- 
ku 1920 Dez specjalnego w każdym poszczegól­
nym wypadku zezwolenia ministerstwa skaiiiu. 
Powyższe rozporządzenie ministra skarbu z 17 
kwietnia br., oraz pismo ministerstwa skarbu 
L. 39181/20 dotyczy również wszelkich innych 
banknotów koronowych nicslemplowariycu, znaj­
dujących tlę na Itryioryual b okupaeyi i za­
boru niemieckiego.

m a ł y  f e i l e t o n

\J2idEt38 EOjycjęstTO scuyalistów na 
bołroie,

RYGA, (Pat.), Radio. Woborydo Konstytuanty 
łotewskiej dały wynik następujący : Soryaini- 
dsmo.raci ołrzymałi 57 mandatów, dimokraci 
b, str> nnictwo mniejszej własności rolnej 1 man­
dat, zjidnoc/enie roiniKÓw 26, inflancka własność 
roir.a 17, intlanoka chiześeijińska pailya rolni 
tów 6, ryskie st onmctv p niezavisłych 6, Niem­
cy 6, żydzi 6, Rosyanie 4, Pelacy 1 czyli ogółem 
mniejszość narodowa 17.

PRZECIW s w S t u '  1. MAJA. f 
BERLIN. (Pat.), Na posiedzeniu zgromadzę 

nru narodowego 27. tum. odrzoepno wn osek nie­
zawisłych socyalistow w sprawne święcenia 1. 
knaju i iwmio-jek socj daniokraty Aurora o us­
tanowieniu tego dnia, jako państwowego dnia 
świątecznego t ,

42 SO C Y ALISTOW W PARLAMENCIE DURSKIM.
KOPENHAGA. (Pat.). Wynik wyborów ao 

stoorhgu jesl następujący: wybrano 48 liberałów, 
42 socya is ów, 23 konssrWatys.óWj i 17 Cadyka ów.

SpecyaHsta ckaros wensrycii-Tch, worzjrcli I kosmetyki

Q r .  I i e i i k y l i  k c  s m a r y
ord. od 8—10, 12—1 i 3—<5. Lwów, Kopernika 12-

PATLi; MIERZY P!LZ0Y?l GORĄCZKĘ-
Gdy pr.ed kilku dniami pan minister Patek 

ule n i ł  się nagle z Warszawy pod wpływem 
ostatniej depeszy Cz.czerina, PAT ogłosił, że Pa­
lek jiojechał do San-Remc, by pogadać o Polsce 
z panem Millerandem. W  ten sposób urzędowa 
nasza agencja upozorowała haniebną ucieczkę 
patia ministra, który poprostu zwiał przed zbie- 
lającym się Sejmem. Miuęło kilka dni. PA 
milczał o Patku, nie donosi! o przywitauiach 
w Wied; iu, o tern, jak  ratzył spać pan mini ­
ster w podióży. Aż nagie bi dny PAT, który 
zapomniał, że posłał Patka nad morze, przyniósł 
nam następują: ą  wiadomość : Pau Patek wcale 
nie , broni* w San-Remo sprawy polskiej. Czu­
wa w  Paryżu u łoża pana Pilza, który też nie 
pojechał do San Rpmo, bo ciężko biedaczek za- 
enorował. Ma influencę.

Czyż io nie okropne! My tu czekamy, co 
fam w San Rema Patek powis Zachodowi, a 
Zachód Falkowi, a tu nagle dowiadujemy sie, 
że pau min.ster nad Sekwaną mierzy gorączkę 
panu Pi Izo i. Gotów jtszcze zaratić się od cho- 
rego, a wtedy może mądry PAT wytłumaczy 
Pul sec, dlaczego Patek nie prędke już, lub mo» 
że wcale nie wróci do Warszawy... ALAN.

-O—

R R O C S k A h E , a
Za rubryk? tę radukeya nta odpowla-la.

Śpecyailsia chorób sKornych 1 wenerycznych
z K  «  O  i i  A K Z
s e k u n c i a r y u a z  B z p i t ,  p o w a ż .

t l i .  6 4 ł o w u o a . i e g o  4  (naprzeciw gł. poczty).

Z a k ł a d  d f c n t y s t ^ e z n o - t c c h n lc z n y .

F R A N C I S Z E K  G L f t S G A L L
btcóo?, ul. S y k a  łu sk a  2 . 112-64

Specyaiista cnorób wenerycznych, skóry i moczowych

! D r . W . U U I T E R S T E I H
o. elew k iniki w Berlin,e, b. se.iundaryusz szpit powsr 
o rd -11— 1 t/a3—■5 Lwów, Sykstnsza 37 (róg SłowncKiegoj

. i i m c i i s n
Faitrijowy g  13 ag, 18 uml

Owocarnia,
sLIep spożywczy, 

Łacdel wia 
i delikatesów

z powodu wyjazdu korzystnie oo sprzedani! • 
Bliższa w:adi mość Trybi nalska 10, I. p. drzwi 
Nr. 1. od godz. 12-tej do 3-ciej pc południa,



H t C e m ą n l i a  i  k r a d z i e ż e  « ? « *  L u r c - h t i  <& .
Bandyci strzelają f

Po północy w uh. środę dozorca Tow. „Czu­
waj* kontrolował sklep w realności przy ul 
Legionów 29. W czasie tyra usłyszał szmer w 
sąsiednim kantorze wymiany p. Wolfa Wein- 
mana, w i ęc dzwonieniem przywołał dozorcę tej 
realności. Zbudzony właściciel kantoru W oli 
W ., idąc przez pasaż- zauważył trzech mężczyzn, 
którzy zagrozili mu strzelaniem, gdyby wołał o 
pomoc, pocze.ru udali się w kierunku zamknię­
tej bramy od ul. Kołłątaja i tu przez wybite 
szyby górą przedostali się nu ul:cę.

Weinman usiłował smgać bandytów, lecz ci 
poczęli strzelać z lewolwerów i zbiegli w ciem-

?rograrn Obchaau Sw*'ęta Robotni­
czeg o  w  Przem ysły.

O  godz. pół do szóste] ratto pobudka, którą 
odegra M uzyka Kolejarzy w przemarszu przez 
główne ulice miasta.

O gódz. 9-t jprzed polud. zbiórka oigani a yi 
przed Domem Robotniczym i pochód w usze­
regowanych zastępach na

u roczaste zgrom adzen ie,
które się odbędzie na górze zamkowej. (W  razie 
niepogody w sali Domu Robotniczego^

Po zgromadzeniu pochód przez miasto przv 
dźwiękach Muzyki Kolejaizy.

0 godz 4-tej popo-. przedstaw ienie klno- 
teatralne w sali Domu Robotniczego.

0 godz. 8-mej wieczorem W !eczó r a rtystyczn y  
w sali Domu Robotniczego przy współudziale 
najwybitniejszych sił Teatru Polskiego,

Kom itet P. P. S. w Przem yślu.

nościach nocv,

cukierniczego chcą ż jć  i nie ginąć z głodu.
W>dzimy też niesprawiedliwość w wykona 

niu rozporządzenia przez organa tio tego powo 
łane (j. przaz Urząd zwalczania lichwy. Pano 
wie z tego urzędu widzą tylko firmy koncesjo

Na odgłos strzałów Wc-nman. który przerlo- " cf f ne’ a nco 9‘* ‘-zieJe na Plac« *  ezslarskim, 
stał się przez wybite okno, cofnął się, lecz lak ^ s k tc h  » Teodo.a tego me widzą. A tej spra- 
nieszczęśiiwic, że spadłszy z dość znaczne j  wv-  chocfcrta kilka raży deputacya do p. Su.u- 
sokośoi na posadzkę złamał sobie prawą nogę. Lwowskiego i wskazywała nu * niespruwiedh- 

Następrde slror&tatowanó, że rtamywaczc AV0SC’ do teJ Pory Jcdrak skutkow «<e widzim * 
dostali się pod kantor przez piwnicę, tu prze- A przecież ma p. £ iiulikowsKt swoj perso- 
oili sklep.enie, zaś wewnątrz rozbili kasę ognio* i n<d P ‘*ny» 3ak również członków honorowych,
trwałą a a przytem może zaządać asystencyi policyi, asy-zawartość jej spakowali w wai./.l-ę. .
Spłoszeni pozostawili ją  jednak, jakoteż drm ą j * !-ency1 M- S* O i tam wspólnie zrcbic por ą* 
walizę z narzędziami do włamywania, oraz s !u - jdek *c?z n*e ™ żydowskie święta, gdy wuedy 
ry kapelusz. Zdołali jednak, unieść ze sobą( tan* niczego nie ma. 
banknotów, okuło 100 tysięcy korar.

Z Rudek.
W numerze 95 „Dziennika Ludowego* z d.

B olszew icy przed sadem .
Przemyśl, 27 kwietnia 1920.

Dziś miała rozpocząć się przed tut. Sądem 
wojskowym rozprawa karna przeciw 1. Kazimie­
rzowi Pyzikowi, 2. Michałowi Tulejowi, 3. Grze 
gorzowi Gniesowowi, 4. Maksowi Markfeldowi,
5. Władysławowi Rogalowi, 6 Józefie Szpaczek,
7. Stefanii Płatek i szeregowcom 8 Bolesławowi 
Kowalowi, 9, Władysławowi Grabowskiemu, !0.| swego do Rudek leczy urzędników i funkeyo-

Zgromadzenfe icalej&ay.
Stryj 26 kwietnia.

Dnia 25 bm. odbyło się u nas zgromadzenie 
kolejaizy z porządkiem dziennym : Obecne po* 
łożenie a płace kolejarzy.

Zgromadzenie na temat militaryzacja kole* 
jarzy zostało zakazane, a alisze skonfiskowane. 
Toteż pełna saia „Sokoła* była odpowiedzią na 
zakaz.

O obecnem położeniu kolejarzy i ustawie 
poddającej kolejarzy pod sąd} wojskowe refero­
wał członek głównego Zarządu kol. Sucharski. 
Przedstawił on zakusy reikcyi na prawa klasy 
pracującej, omówił ostatnie wypadki na kole­
jach, wspominając, te  za patryotyzm swój do­
staję, kolejarze ustawę przeciw nim Odpowiedzią 
ua to będzie przystąpienie Z. Z. K. do Komisji 
Związków zawodcwycn i święcenie 1 maja.

Przemawiali jeszcze kol Niwiński i Poszmur- 
ny o stosunkaca politycznych w państwie.

Uchwalono rezolucye zaproponowane przez 
Główny Zarząd,

—o —

Za-azem sądzimy, że powinnością rządu jest, 
gdy się jakieś rozporządzenie uchwala, zabrania­
jące uczciwie żyt' z pracy rąk, to zarazem po­
winno się obmyśleć środki, ażeny ten robotnik 
pozbawiony pracy nie z swojej winy, tylko przez 
to mądre za ządzenia, mógł wraz z swoją ro­
dziną tyć.  Trzeba mu dać w zamian jakieś od­
powiednie jego kwalifikacjom zajęcie.

Kładąc to Pp. posłom na serce prosimy że­
by wpłynęli na czynniki miarodajne i to dra­
końskie oporządzenie, nisz zące jedrą gałęź 
przemysłu, z której rząd miał bardzo ładne do­
chody, cofnęły lub przynajmniej złagodziły w 
ten sposób żeby było można robić tak jak  z? 
ś. p. Austryi.

Crganizaeya zaw odow a  Cukierniittfo

Komunikaty.
POS1F.DZENIE KOMISY! ZWIĄZKÓW ZA­

WODOWYCH odnędzk się we czwartek dnia 29. 
kwietnia 1920 o gadz, 6.30 wieczór w sali Redy 
Robotniczej, Rynek 8 I. p.

POSIEDZENIE ŚCIŚLEJSZEGO KOMITETU 
„DZIECI NA W IES“ odbędzie się w piątek t. j. 
50 bm. o gocLinie 5. popołu Iniu w lokalu Li­
gi Pomoc.'' przemysłowej przy ul. FansKiej 11, 
II. p. Na porządki dziennym sprawy organizacyjne.
- BACZNOSC METALOWCY! thsnłrt zborny w 

dnu 1 maja w własnym loka. u przy uf. Ot-miań-21 kwietnia i920 um.eszczono wiadomość z Ru „ . . . _  - . . . .
dek, że tutejszy lekarz powiatowy Dc. Flis dał **!?! 31.0 9jrano. IW arzysze fcwote * ą  jak
się dla biedaków wprost niedostępnym, gdyż j m,lc2TJiei 1 me€h ni3 brakr‘1-- £dvz w
żąda po pareset koron za wizytę. Oświadczam

najl.czmej i niech nikogo nie braknie, gdyż w 
przeciwnym razie zarząd uchwali napiętnować i-

«  ™ it P r a L l y ,  te Dr. F it . o d  L , * „  p r .y i ,,c i .  “

Bolesławowi Masłowskiemu, 11. Szczepanowi 
Witkovrsk;emu, 12 Szymonowi Szostakowi, 13. 
Józefowi Kluzie, 14. Władysławowi Saganowi, 
wreszcie 15, Stanisławowi Katarzyńskiemu, wszy­
stkim oskarżonym o zbrodnię z § 327 k w. 
(gwałtowna zmiana formy i ustroju państw.). 
Rozprawa ta już raz odroczona z powodu prze­
szkód technicznych, została obecnie znowu od­
roczona na 26 maja br.

Jako obrońcy w tym procesie fungują: Dr. 
Landau, Dr. Ludwik Grossfeld, Dr. Henryk Me- 
ster, Dr. Peiper i Dr. Vviesai, Rozprawa sama 
budzi wielkie zamtei esowanie w mieście, ze 
względu na jakość sprawy.

Dotychczas Sąd lojalnie zachowywał się wo­
bec obwinionych. Za staraniem obrońców wy­
puszczono icu ua wolną stopę z wyjątkiem dwóch, 
Atoli to wyjątkowe traktowanie dwóch obwi* 
nionych, najmniej obciążonych dowodami winy 
jest w mieście rozmaicie komentowane, teinbar- 
dziej że opinie publiczna nie chce męczenników 
idei. Spodziewać się należy, że i Sąd niebawem 
zajm, i sianowbfeo zgodne z opinią.

r uchu robotniczego.
ZARZĄD ORGANIZACYI ROROT. RZfcŻNI- 

CKICH I MASARSKICH zwraca się do robotni­
ków tej kategoryi w kraju by zechcieli omijać 
Lwów z powodu akcyi cennikowej — równo­
cześnie uprasza wszystkich robotników do stwa­
rzania organizacji w całym kraju Celem poro­
zumienia się wr tej sprawie należy zwracać się 
do lekretarza dla spraw zawodowych we Lwu* 
wie, Rynek 8 I„p.

na ry uszy państwowych bezpłatnie, ra zaraz po 
śmierci lekarza miejskiego Dra Śnieżka oświad­
czył, że będzie leczył ubogich za darmo i za­
żądał w' tym celu wykazu ubogich od zarządu 
gminy, który mu wręczono. Ubodzy chorzy znaj­
dują też u niego bezpłatną opiekę lekarską.

Burmistrz Adolf Bienieozki.
Do lego wyjaśnienia, które z przyjemnością 

przyjmujemy do wiadomości, musimy doda.', że 
nie każdy biedak należy do ubogich, czyli zrbra- 
ków. nie tych ostatnich mieliśmy leż na myśli.

Z życia cu k iarnw ów
Wśród rozmaitych zarządzeń wydanych przez 

rząd ostatnimi czasy, znaj luje się również roz* 
porządzenie zabraniające wypieku ciast. — Czy 
jest ono słusznem, nie chcemy się z twórcami 
tegoż zarządzenia wdawać w polemikę, tylko 
zaznaczyć tu musimy iż zarządzenie to zupełnie 
c p Iu  chybiło, gdyż. mąki jak  nie było tak nie 
ma. Dawniej w pasku można było doslać, cho­
ciaż po wygórowanych cenach, a dziś dokupić 
się. je j nie można, gdyż z chwilą zakazu mąka 
i cukier doszły do borendalnych cen, tak, że 
klg. cukru już dziś kosztuje 150 kor. a mąka 
75 a nawet dochodzi do 30 kor,

Co du lej będzie niewiadomo, tern bardziej, 
te  przez ów zakaz 2000 ludzi i rodzinami zo* 
stało bez kawałka chleba tu w samym Lwowie, 
a w całej Poisce przeszło 300.000 ludzi jest 
przez to w skrajnej rędzy — Do tej pory cier-

wielkac święto.
Bilety do teatru na sobotę mogą członkowie 

Połl. Związku Metalowców nabywać wcześniej 
w Konsurme.

BACZNOSC KELNERZY! W  dniu 1. maja 
1920 r. mają się jawie wszyscy towapzyszj# i to­
warzyszu i w lokaru organizacja Kaźmierzowska 
ł. 15 o  godz. 8. raito, skąd udadzą się na miejsce 
zgromadzeniu i wezmą udział w demonstracji, 
by zauemonsirowaC swa wolę do walki o popra­
wę bytu Praca we wszystkich lokatach tak w 
kawramiaui, ,ak w restauracyacni i nuccdmUiacłi 
musi w tym. ariiu stać do godz. 1. w suludjnia.

C e n t r a l n y  Z w i< z e k .
SEKCYA OŚWIATOWO ZABAWOWA ZW1Ą 

ZKU ZAWODOWEGO pracowników koieiow ch 
Ujwe Lwowie urządza w sobotę w nniu 1. Ma1 a 
br. w sal' własnej Gródecki 69 M a jo w y  W ie ­
c z ó r  t a n e c z n y .  Rozpocznie przedsldwienje a- 
matorsKte o godz. 7. wieczorem Muzyka salon

K o m  i te t .

Uchwały w San Rcmo,
PARYŻ, (Pat). Radio. Dzienniki podają ns.- 

stępujące wiadomości o dslatniem posiedzeniu 
Najwyższej rady. Na początku posiedzenia Dod 
pisano protokół traktatu pokojoweggo z Turcyą 
Traktat ten, pc przedstawieniu jeno treści dele 
gatom tureckim zostanie ogłoszony 10 maja.

Bez debaty zgodzono się aby kanclerz nie
miecki został zapioszony na następne posiedzę 

. .. , . nie pod warunkiem, że rząd niemiecki przedło-
piehsmv, gdyż hczyhsmy, it zakaz ten potrwa ż _edłeiu do gad ania  znawcom propozycje
najwyżej do kw evaia, lecz widzimy, że o *n.c- 0̂ , k r o je n i .,  ustalenia toityngentu woj-
sieniu zakazu mowy me ma, a środki do życia u ka  j 
rszelki i się wyczerpały a robotnica z zawodu!
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W sprawach tego działu 
[dnosiC się należy do 

Konii&yi ZwiązKu Kas 
chorych . Małopolski i 
----------  Śląska ----------

L W O W
Ul. Kopernika 1. 26, II p

OCHRONI! Pk HCY
Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczeniu pracujących.

Wycnoazl 
r c z  n a  t y  dl ssie A

jako organ 
Komisy! Zw'ązka Kas 

dla chorych.

Zarządom Kas chorych, zawiadowcom tych nade praktyczną, gdyby się odpowiednie czynni - 
Kas jukotez wszystkim .meresowŁnyir donosimy* ki postarały, aby nusiiura ,;Ociirony“ reguiarn0- 
‘ c w s z y s t k ie  k o m u n ik a ty ,  o g  ł o s z e n i a  . do nich wchotLjły.
> o d e z w y  n a s z e  um ie s z c z a  n e  b ę d  ą wy- j K o m is y a  Z w i ą z k z w a
O c z n i e  w tym dziale. Diatego byłoby tzecz^l Kas Chory Małopolski.

B^ssa-iiły pracującycli
Pracujący powiadają, że oni wprawdzie dźwi- 

Sfałą cuły cięia1* aoezpi^f^enia, bo system gospo­
d ę  y już jest taiti, zt na niah się odbija wszyst­
ko, co się podlega ubezpieczeniu, /\ie mimo to 
P®acuj<ey są gotovv> do pokrycia znacznej części 
tego ciężaru, byle nie był on takim, że go )uż 

zdołają znieść i tak finansowo siane ich 
stiy. r racodawcy twierdzą — i to S-ale i w^zędzlp 
~~ że von ciężar ich rujnuję i śiszcay- Jeżeli trezć 
tibezpcczenia istotnie zapewnić ma pomoc pra­
cującemu we wszystkicn wypadkach przez nas 
^cytowanych — to to tv. ierdzenie i pracujących
* oraoodawców będzie po wfełkiąj części prawdą.

wy dola ro nornik całemu ciężarowi wszech 
stronnego ! wystarczającego ubezpieczenia — r.;e 
vvydoła mu często także pracodawca, a tam gdzie 
fcy nawet wyootal nie zen ce się zrzec części zy- 
»ku i sam na'głośniej będzie wołał, że nie może 
Łpeliiić uik ciężkiego obowiązku.

A jednak waina cięsc tego ciężaru mus* o  
btirczyć pracującego — on tnusi się przyczynić
00 kosztów swego ubezpieczeń.® i on w rem 
tfbezp-iuczeniu musi widzi jć  swój interes, które­
go będzie piinewił bamzicj, wnosząc tam swój 
Rnrer Praktyka wieloletnia nauczyła nas, ze tem 
teptej s.ę .ozwijają insiytuoye ubezr ijcza,ące pra­
cującego kn więcej tego pracującego zdołały 
2W’ązav; z swoim rozwojem, bo nie ulega żadnej 
! wcstyg że takie przywiązanie budzi naintereso- 
wame, a fctm gazie się pracującj’ insiytucyą u-

1 *zp. "czenia interesuje, tam ona stę rozwL' . ku 
pożytków wszystkich.

Ale i prcoodawcs Lędzte musiał wliczyć w  
teoszi poaukcy częś' ceny .ego ubezpieczmy -  
vzęsc, ktora w porównaniu z ogol m kosztów 
produkeyi będzie nadzwyczaj mała.

Ten yrnik zaś, Który ma obowiązek dbać
0 byt istaienitri{s każdego człowieka, spoleczeń-
• wa, Rzeczpospońta ma chyba znamienity inte­
res w ubezpieczeniu pracującego, ekon >miczncgo
1 poi rtycz nego — to trzon armii, to jeden z głó­
wnych dźwigarów caiej struktur/ państwowej. 
Rozumny gospodarz będzie się starał ratować tut 
skarb największy, utrzymać go zapobiegając zmar- 
n,en’u i ŁCheriaczenju społeczeństwa i r.Je poską­
pi jnasza na tę bezwzględna konieczność pań­
stwową.

A ̂  wię« środki na Świadczenia dać winni po 
równej części: pracujący, pracodawcy i państwo.

dotychczasowego przedstawienia rzeczy 
Wynikają wiec ogólne zasady ubezpieczenia o- 

r pracujących. Zasady te oparte na te-
w *  K̂>̂łartei długoletnią praktyką dadzą się st.e- 

w n0stępującfch wjtycznych tezach: 
■jjbezpieozenie musi być.
Co do zakresu ubezoteczonyrh.- po w s z f -  

c  n e m . co do treść uoezoiecznia; w sz e ch - 
' w y s t a r c z a ją c e m .

1 było powsZeclmem — objąć musi wszyst­
ka n S S j Cyeb 1x2 o ile ich żywi pra-

•otvo ^ lal,loniłw i będzie ubezpieczenie, gdy 
nartonoh pomoc we wszystkich wy-

J ^  przyczvnv zewnętrzne zmmej- 
y  zdolność do pracy i możnośćdauiu utrzymam*

Wystarczającem ono oędzie, gdy środki na 
ubezpieczenie złożone na t w Ł S a  wy-

ubezpk^eS *> których

me te^auł^ pbcz^ SZe ° Pr2e Prowadze*

Podniszę ten punkt odrębnie, bo tu uporów 
będzie najwięcej.

Przeprowadzenie ubezpieczenia musi być ta- 
kiem, aby bez trudności spe'n:ć mogło swe za­
danie, od formy w jakiej się skrystalizuje organii 
zaeya ubezpi Ktzenia zależy i ZtMCżeć będzie war­
tość całego ubezpieczania.

PArma organkacyi muE* być prosta i je­
dnolita.

Prostą ona będzie wtedy, gdy bez trucności 
zdara ucz-mić zadosyć swym zooo riązaniom, 
gdy wyczekiwania na świadczenia odpowie tyl- 
K s s m . ,  m jm E m w m K sm w .

ko istotnym wymogom zbadania stanu rzeczy, 
gdy świadczenia te będą dane potrzeboacym za­
raz i tak, jak się to czyni ludziom, któa zy za to 
zapłacili 'i pieniędzmi i pracą, gdy nje bęazjetan. 
arb biurokracyt an, wy.ińaru łask ale należylości.

Jednolita forma organkacyi musi ulżyć eałef 
pracy, musi dać jasny i dokładny, łatwo zrozu­
miały rozdział czynności tak aby bez trudności 
i bez poszukiwań w jednej instytucyi i jej wyż­
szych instaneyach znaleziono to wszystko CO u- 
bezprezeniom jest potrzebnem.

Te wszystkie cszynności poszczególnych dzia­
łów jak też całości pod ścisłą kontrolą organu 
państwowego w różnych instaneyach baJającegc 
każdj Krok ubezpieczeniowych instytucyi wyda 
dzq bezwarunkowo pozytywne wyniki. Admiiti- 
strac.yz jednostajna zabezpieczy wszystkim jwszę- 
bi inoltra^yziiiu, orzecznictwa rozumne obce wpiy- 
bi"rol,Tt,tyztnuł orzecznictwo rozumne obce wpiy 
m m  fiskalnym f pcTyczmytrą-i kontrolą konkre 
tna a śc<sia — nadadzą ubezpieczeń'11, jedlnolitosć 
w calem państwie. (

IIsusy clicpych ws riIafopo?sc®.
II.

Władze jak  wskazaliśmy, zupełnie zanied* 
bują insiytucye ubezpieczeniowe. Nie tylko me 
dbają o ich rozwój, ale co gorsza nie troszkę 
się nowel o 10 czy one istnieją Jest więc obo­
wiązkiem zarządów, związku i osói) interesowa­
nych stotać się pizypomnieć władzom miejsco­
wym, a zwłaszcza centra,nvm, jskte w tym kie­
runku ciążą na nieb obowiązki. Zwłaszcza ubez­
pieczeń; i ich organizacye w tym kteruiiKU glos 
zabrać powinni,

Ale właśnie ci ubezpieczeni za mało się trosz« 
"zą o instytueye ubezpieczeniowe. Nie mamy na 
myśli zawodowych instytucyi ubezpieczeniowych 
jakich przed wojną miała kasa chorych w Czort- 
Kowie. Oni są szczęś wi że wojna „zmiotła ten 
wymysł auslryaeki jakim byłai Kasa chorych* i 
nie życzą sob.e restytucyi, to przecież zdaje mi 
się w tjjtkow y objaw — a przynajmniej tylko 
wyjątkowo g ośno wyrażony, bo chociaż nie, 
brak takńh, którzy z niechęcią do ubezpircze 
się odnoszą, to tak da'eki sięgnąć o ra  może 
tylko tam, g lzie istotnie dla po^ęc kullunyych 
wstęp wzbroniony.

Nie zdziwi się nikt gdy wyrazimy żal z po. 
wodu D ezczynnośei powołanych czyn n ik ów , jeżeli 
np. wskażemy na Tarnobrzeg, gd^ie już ou 5 
lat niema żadnych dziaian wojennych,- a gdzie 
przeueź j»szcze niKt s;ę nie zdobył na odbudc 
wę kasy dia chorych. Nikt s ę o to uie npomi 
na a dlaczegóż władze nie mają b»ć głuche na 
nrośby i pciyoye Romisyi związkowej jeżeli z 
dantj miejscowości nie ma oopaicta tych żądań.

A gdy w Zbarażu ma się o Jbu d o-nć kasę, 
to się każe rob ć mzędnikowi — w dzisiejs ych 
warunkach -— za 3 50 kor. miesięcznie I Czy to 
możliwe żądanie, a je  eli się do niego zastosuje 
— ile za takie pieniądze pracy wymagać mo­
żna ?

Interesowani na miejreu muszą się doporoi 
ns.ć o swoje prawa. Wtedy w ładza będzie mu­
siała albo sama się zająć sprawuni kasy aibo 
Lędzie musiała kogoś pt szukać, kto się tym, za­
jąć potrafi. A rzeczą interesowanych będzie pa- 
tizeć na to, aby czynności wszelkie dot\czące 
ochrony i “ubezpieczenia pracująch załatwiali 
lrdzie, ktoizy s‘ę na tem rozumieją. Nie wolno 
pieczy nad pracującymi lekceważyć, nie wolno 
najmłodszemu praktykantowi powiatowej wła­
dzy, któiy się donie.o uczy jar „rządzić* odda­
wać właśnie tycb sjiraw do którtrb obok w e- 
dzy i praktyki potr/eba także wieie zrozumie­
nia społecznych potrzeb.

A zwykle w powiecie tak się dzieje, chociaż 
to jeszcze lepiej, niż gdv to dostaie wvsłużonv

sierżant żandarmeryi lub innego działu wojsk,, 
który się na kancelistę aprobujef Ubezpieczenie1 
i jego sprawy wyrnageją wyszkolonych i istot­
nie wykształconych urzędników i dlatego po­
kładamy tyle nadziei w powstać mającycli u- 
rzędach ubezpieczeniowych, bo one tylko tycku 
Winne mieć urzędników którzy znają potrzeby 
klasy icfT opiece oddanej,

Ale nim słonce zejdzie rosa oczy wyje I 
x rzecież n ie można tak długo czekać z od­

budową kas chorych Małopolski, ani z zapomo­
gą ci s nich, aż te u»zędy działać zaczną,

Wprawdzie zupełna bezczynność władz bu­
dzi podejrzenie, że to wszystko dzieje się plano­
wo. Niech zniszczeją i zmarnie ą i te kasy, któ- 
■e w b, zaborze audryackim istniały, a potem 
gdy w Kongresówce już kasy powstaną wielkie, 
znowu będzie można mówić o nieubałej gospo­
darce, o zł m prowadzeniu kas choryth w Ga- 
licyi, A!e gdy na każdą nieislmejącą kasę w 
Małopolsce zużyto tyle tys ęcy marek de zuży­
wa się na założenie każdej kasy w b. Królestwie 
to by te kasy dawco żyły i pracowały,

A lut-ij nikt me pomaga, nikt nie daje ni­
czego. Bo m y za mało k iz y cz y m y , bo my się 
nie domagamy, niema poia do popisu dia ni- 
icogo, by tym co spokojne siedzą pomagać 1 

Gdy kasto chorych w Brodach zabrano wie- 
le tysięcy k o sztu jące  urządzenie biura i ambu- 
la to ry u m , skoniiskcwa no instrumenta lekarskie, 
które służyły do wszystkich celów, gdy dom 
zruszczono i majątek t j  kasy — a zawiadowcy 
jej Sjiokojnem i podaniami i audyencyami chcą 
u zy -k ać p om oc, to źle czynią, bo to za mało. 

Interesowani m u szą wszyscy domagać się u 
w ładzy powiatowej, przez delegatów Rady przy- 
Doeznej Delegata, przez posłów w Sejmie, wszyst­
kimi d rogam i i środkami, aby ich potrzebom 
stało  się z,dość.

Gdy słaian.a o opał dla Lasy nie odniosły 
skutku, gdy wszyscy paskurze zaopatrzeni byn 
w węgiel do spi/e lazy, a ambulatoryum kasy 
musiało być zamkn ęte, bo dla tego celu węgU 
nie było, 'o  okazało się w praktyce, że nie wy­
starczą podania do władz, czy to przez kasę, 
czy p z< z konijsyę zwią kową wnoszone — czę­
stokroć na te podania i odpowiedzi nie było — 
tu trzeba akcyi zarządów i członków, tu trzeba 
poruszyć wszystkie czynniki aby pomoc p rzy ­
szła.

Co nam z obiecanki Mi isterstwa zdrowia, 
że będą tańsze dla nas opatrunki i leki, że 
wyjdzie taksa dla kas, źe kredytu się udzieli 
związkowi, aby kupował dla kas hurtownie te 
rzeczy.
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Taksa tańsza im papierze będzie — bo apte 
k r/. zawsze na to Ayjśc.e znajdzie, tatr policzy 
aby wyszedł ua swoje z czubem. A jak  już in 
nej lady me będzie to tak długo, jak  diugo to 
będzie na recepcie kasowej, to leku tego nie 
ina u niego. Niech 110 ta sama recepta pojawi 
się z prywatnej klienteli — lek je s t ! Ale wte­
dy powinno być i doniesienie do władz doty- 
i zącycti i nauczka dotkliwa dana każdemu z 
Łych arcypaskarzy.

Me to wszystko nie pomoże, aby środki kas 
'.ystarrzyły na bieżące wydatki.

Tu to już trzeba wyłącznie odnieść się do 
pucujących i pracodawców. Tjdko rzereine fa- 
lytmowanie płac i przystosowanie opłat do tych 
plac, zdoła poprawić finanse kas. Kcmisyazwią- 
ku dała już rożnym kasom pouczenie w tym 
kierunku . skutek jest niezawodny. Nie można 
dobrze obsłużyć członków jeżeli większa ich 
czyść płaci miesięcznie przeciętnie 3—4 koron 
do kasy. Płacić trzeba od płacy istotnej aż do 
wysokości 20 koron dziennie (a zdajej się nam, 
że ta u niskich płac jest mało) a wtedy i kasa 
na swoje wyjdzie.

Muszą się e/bonkowie kas dopominać wszę­
dzie o swoje p: :wa — u zarządu, u władz, u 
posłów, u rządu — ale muszą także członko­
wie spełniać swe obowiązki, bo inaczej nie bę­
dzie czem zaspokoić tych, którzy mają prawo 
domagania Się.

Wszędzie gdzie nie ma kas jeszcze tam wy­
syłać urgensy i upomnienia do wszystkich in- 
siancyi ; gdzie kasom nie dostaje się pomoc, 
jakitj potrzebują — rść na skargę do Syjmu, 
do po»łów. 13u g\ y my co mówimy w tym kie­
runku to zarzucają nam „austryacfeość*, jak  to 
np. zrobił poseł Roltermund na zjeżdzie balne- 
olojpcznym v,c Lwowie. Ale gdy udowodnimy 
i to wszyscy, ?.e nas władze zaniedbują, że nie 
spełniają w Małopolsce obowiązków, swoich na­
leżycie, ze i paktują nas jako obywateli gorszych, 
to się i p. RoLermund i jego liczni towarzysze: 
przekonają sję, że to nie jakaś „austryackość", 
ale żal uzasadniony, skargi na postponowanie 
ni- zadłużone i na L kceważenie naszych potrzeb.

K2iy  dtó chorych 3 urzędnicy
państwowi,

Ministerstwo pracy na ankiecie w sprawie 
ubezpieczenia pracujących i wszędzie gdz e mia 
ło sposobność dać wyraz poglądowi swemu na 
ubezpieczanie stwierdzało, że dąży do powsze* 
chne :o, jednolitego ubezpieczenia wszystkich 
pracujących

Rada ministrów zmieniła projekt ustawy o 
kasach chorych, kl óry już przeszedł przez aiein- 
bik subkoinitetów i ltomisyi parlamentarnych o 
tyle, że wykreśliła z szeregów podlegających u- 
stawie pracowników państwowych a więc uczy­
niła wytorn w zasadzie wygłoszonej przez za­
stępców rządu. Nin wiemy jaki zakres ma to 
postanowienie rady ministrów. Czy dotyczy ono 
tylko urzędników etatowych, czy obejmuje tak­
że nieetatowych, a m ob  obejmować także tych 
którzy pracują w przedsiębiorstwach prowadzo 
nveb przez państwo. O ile to się odnosi do u- 
rzęaników. państwowych we Wlaś&wem tego 
słowa znaczeniu fj. łych, którzy piastują rozli- 
c-me rangi i klasy rang, to 'd la  dobra instylu- 
cyi służących pieczy nad chorym pracownikiem 
pragnęlibyśmy, aby ubezpieczenie mieli odrębne, 
Oprócz względów praktycznych, przemawiają za 
teru także i względy na dobro ihstytueyi i jej 
normalny rozwój. Urzędnicy państwowi przy­
wykli do uprzywilejowanego stanowiska im się 
więcej wszystkiego należy, jak innym cywilnym 
śmiertelnikom, oni są pi żywy kii ku przełożo­
nym spoglądać z trwożuweui uszanowaniem, ale 
dla nich czemś, co im postponować wolno jest 
„misera contribuens phbs (nędzny lud składa­

jący podatki). A tu obok nicn byLby tylko u 
czesinicy te g o  tak w ich oczach niżej stojącego 
,t?umu".

Więc nie .zgadzałoby się to z pojęciami o ich

ważności i w id kości i wywołałoby wiele nieza 
dowolenia, Niezadowolonych a pragnącyćń wy­
szczególnienia, obsłużyć w instytucyi, której za­
daniem piecza nad chorym — tego nie potrafi 
ni.it, chyba ten, ktoby chciał gospodarzyć Die 
równomiernie świadczeniami, a v .ęc krzywdził, 
by stronniczo jednych na rzecz drugich.

Fakta takie musiałyby nastąpić wLsnie mm 
gdzie ci urzędnicy państwowi wiele znaczą, a 
więc wszeazie na prowincyi i tam gdzie wpły­
wy więcej mogą jak  sprowieduwoś Więc pod 
tym względem niech stanie się zadość życzeniu 
rady ministrów i zwolenników je j postanowie­
nia wśród urzędników.

Niech powstaną osobne kasy dla urzędników 
państwowych, gdzie wedle rangi będz.e się roz 
dzjelało świadczenia, mech sie osobno rozwija.;) 
dla dobra ubezpieczonych w nich. A kasy dla 
reszty pracujących tylko zyskać mogą, gdy taki 
rozdział nastąpi.

(,'zy jednak nieetatowi pracownicy, czy zwła­
szcza pracujący w przedsiębiorstwach państwo 
wych mają także taką drogą pójść, nad ten? 
wa>"o się zastanowić. To od czego taki rozdział 
uwolniłby ogół pracujących stałoby sję sprcyal- 
uy;n udziałem Udko nieurangowanych pracow­
ników państwowych. Oni byliby na pewno w 
kasach odrębnych członkami niższej gorszej ka- 
tegoryi i dla ich debra domagać s;ę należy, 
aby odrębne kasy chorych obejmowały tylko 
etatowych, w rangi zuopatrouych urzędników 
państwowych. Tym drugim zetknięcie z ogółem 
pracujących nie zaszkodzi, ani kasom też aie 
przydiosą tacy członkowie szkody, bo nie będą 
wymagali &m uprzywilejowam-go traktowania, 
ani wyjątkowego, a tylko tego co każdy zakład 
społecznego dobra dać musi i powinien, równo­
miernej i sprawiedliwie wymierzonej pieczy.
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N a j  n o w s z e  m odele n a­
deszły. —  Przefasonow ania;« i . H. ~  £3 -  — 2 i
słomkowych i filcowych ka- t l l ł i y a i l & l l 8  i o f l i C !  
peiuszy przyimuię Lwów, u l.l, pv 7 P , r  v 
Kościelna 1 8  (gmach 1zpv 4 . ^ ^  ,
reKÓdzifclniczej J .  T W O R Z Y - wykonuje kósWutoy,
U Ń ŚK I eei zasten-a n P,asz« e .  suknie, gustownie
W ń i b r y k t  tłr', ia  1 Wu* -  Blacharskarow -j  tanryKi Kapeluszy w ,  2(} _  z  prowincyi a s

Bo 500 MareK
płacę za aparat

zębów sztuczR̂ al? sfir^h i po ramach
Kupuję rowniaż zęby pojsdyńcze.

H o t e l  H r a n d “ u l .  J i e a r i o n ó r r .  
j  [ C d. F o ł tó j Nr. 1 6 ,  I i .  p ię tr o . 8 - :

I m z u z  t y !a Ł u  r J l l a  ń m \

Mysienicacn — skradnicn: 
L w ów , ut. K o ścieln a  !. 8 . godzin.

o.aaczuk«»e 1 Metalowe wy­
konuje ■aJ.,ai6iyua ceaseb

-llKaaitmalK a. I . X *  N a k s  G l a m m a n
weneryczne, skórne, zastarzała -  

• n a s  B leczy
KH.3 BOta:, wiło* WnL.iw a  X. . X .
W strzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przed­
południem, 872- -2 6

B y ł y  e l e w  k l i n i k i  w i n d e ń n k i a j
D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2 —6 I wów , S yk stesk a  17,

T a s i e m k i  J a  t a i s a i k ó w !
prawdziwe niciane w wielkich 
ilościach poleca hurtown e

Ff» P.^JcS,al r i ^ c h e
Lw.w, ul. Kazimierzowska I. 3

■  I aCZNOSĆ! ■ »  NIE BYWAŁE! ■
Para bucików z prawdziwej cielęcej skóiy czarne  
lub żółte dowolnej m ian' z. praw. O f k f l  Rfilf 
skórzanemi podeszwam . - IW il,

Para bielizny ineskiej z prawdzi- t lT I H f |«
wego Imanego p łó tn a ........................  O U  f R.

Kapelusze męskie z prawdziwego C j )  51?L
sukna za s z ru k ę ............................. .....  » fw  llflR ,

Płótno lniane nadające się na po- i £  Rl*!»
ściel, bieliznę i t. d. za 1 m etr **• I ł iR *

Jeden meter prawdziwej we nianej materyi na
ubrania męshie lub damskie grubej S^ik
lub cienkiej jakości po n im .

*
Wszysłkia powy*9j zapośant artykuły wy 
syłamy jak zapas starczy edwrotnia za pu 
przłduiem gotówki a za jakość tych arty­

kułów poręczamy.

Firma

I D E A Ł
^ K o w i a t y n i e  ( M U l i a  1̂8581112)-

UW AG A : W szelką korespondencyę uprasza się 
wysyła* tylke poleconą.

R atu jcie  w łosy
Psycho-frenoiogSzyller-SzKOInik (autor prac naukowych) 
v szystkim cierpiącym nu łupież ! wypadanie włosów  
wysyła cenne wskazówki i rady Bezinteresownie A dre­
so w ać: Psvcho-frenoiog SZYLL.ER-SZKO LN IK, WAR­

SZAWA, PIĘKNA żi>. róg M arszałków skej.

1 3 0  N A B Y C I A

Js
w  l i r Ę t & a r n j  I ^ n .  J a e ^ r a
w r  Irf% *rO-W 3L<Ó, AAl. S£*ysiK tiLPLSJ*: h , 3 3 .

Zmt. i we* red. i redaktor od p ow k aziainy: JaN  SZCZYREK, Druiiiem  A. Goldm ana we Lwowie, Sykstuska 19.


